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R adakcja: Zawadzka L — Teleicny. 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Redad ioia : O bi 
oda i 
tihei 3 po połudstu. 
Warunki prenumeraty 
PRENUMERATA miejscowa 1 od- 
bieraniem. numerów w administracji 
„Echa? 2 zł..40 gr. 
Ddnesrente do domów © tr. 
Da Gmi I słyczaia 19038 4: pibnu- 
Kzeraih aamiejswowa è przesyłką 
tową wynod 2 mł. 50 gz. dice. 
7 ui. kwart. (przy zapłacić zgóry) 
Preaumerata ragramiczna 4zl 60 gr. 
Artykuly oadesłane bez oriaczenia 
konorerjum uweżace są za bezpłat- 
bę. Rękopisów zarówno użytych jak 
! ndrznorarych redakcja nie rwraca 


Rok VII, Me 340 


Bunt w amerykańskim zakładzie karnym. 


Bandyci porwali dyrektora więzienia. 


Zna.eziono go w rowie z odciętą ręką. 


! eawenworth 12 grudnia (Od wł. kor.) 


S iy Zjednoczone) Przebieg wielk e: 
go buntu więźniów w tutejszem więzić 
niu przeszedł pod grozą wypadków 
najśmielsze fantazje 

reżyserów filmowych. Mianowicie z nie 
wyjaśniony dotąd sposób zapewne jed- 
nak przy wydatnej pomocy z zawnątrz 
uciekło w nocy sześciu groźnych ban 
dytów unosząc ze sobą w aucie jako 
więźnia... dyrektora więzienia. 

Zorganizowany pościg na autach po 
licyjnych natrafił o kilkadziesiąt kilome 
terów poza miastem na dyrektora więzie 
nia leżącego w rowie 


w kałuży krwi, 
Jak się okazało bandyci ucięli mu 
prawą rękę | pozostawili go na łasce lo- 
su i odjechali autem. Nieprzytonnego dy 


rektora przewieziono w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala. Pościg za zbiega- 
mi nie dał narazie żadnego rezultatu. 


Na wieść o ucieczce bandytów pozostali 
więźniowie 
podnieśli bunt. 

Jak na komendę  poczęto wyważać 
drzwi cel i demolować urządzenie we- 
wnętrzrie. 

Straż więzienna, dwie kompanje woj 
ska i straż pożarna kilka godzin walczy 


Sensacyjny projekt. 


Po zlikwidowaniu przez Anglię swoich sterowców, które zostały sprzedane ma 
szmelc, angielski minister lotnictwa wystąpił z sensacyjnym projektem, oddania 


angielskich hangarów. i warsztatów 


w dzierżawę niemieckiemu konstrukiorowi 


„Zeppełinów!* dra Eckenerowi. Po lewejstronie dr, Hugo Eckener po prawej mt 


nister awjacji Wielkicj Brvtanii 


Lord Londonderry. 


pa 


Trup posła na torze kolejowym.” "me" 


Taiemnicza śmierć wybitnego polityka niemieckiego. 


s . 3 
Berlin, 12.12. (Od wł. kor.) Olbrzy-|licyjne, po dokładnem śledztwie, stanęły Śmiertelna choroba mistrzyni 
mie wrażenie w całych Niemczech wy*| wobec dwu możliwości: albo poseł Le- 


warła tajemnicza śmierć wybitnego po- 
lityka, posła do Landstaru, 

Adolfa Leonhardta. 
Jeden z dróżników, kontrolujący swój 
odcinek, ciało jego znalazł w rowie przy 
prze kolejowym niedaleko Berlina. Za- 
wiadomione o tem odkryciu władze po- 


nhardt sam wyskoczył z pociągu bły- 


skawicznego, którym zdążał do Berlina, 
RED też 


został siłą wyrzucony, 


Prawdopodobnie ma się tů do czynienia | 


z planowem morderstwem politycznem. 


rok śmierci w Wilnie. 


Groźny bandyta zawiśnie na szubienicy. 


Wiino, 12.12, (Od wł. kor.) Przez ca-| poznaniu się z materjałem dowodowym 
ły dzień wczorajszy w wileńskim Są-, wydał wyrok, skazujący Antoniego Szał 
dzie Okręgowym toczyła się rozprawa kowskiego za udział w napadach ban- 
sądowa przeciwko dyckich na karę śmierci 

Antoniemu Szałkowskiemu, przez powieszenie. 
oskarżonemu o cały szereg rabunków, Obrońca skazańca zwrócił się telegraf - 
zakończonych morderstwem na terenie cznie do Prezydenta Rzeczypospolitej o 
kilka powiatów województwa wileńskie łaskę. W związku z wydanem wyrokiem 
go. Szałkowski był postrachem miesz-, śmierci do Wilna przybył kat Macie- 
kańców niektórych wiosek. Sąd po za-' jewski, 


Morderca listonosza przed sądem. 


W Berlinie staną! przed sadem morderca listonosza pieniężnego Ernest Reins 

(X), który został wśród dramatvcznych okoltzności aresztowany wraz Z Sio- 

strą w Nicei, Siostra staneła również przed sądem pod zarzutem namowy do 

zbrodni (Po lewej stronie wtyie) Gy: zdobycia pieniędzy na podróże zagra- 
nice. 


ły zanim zdołały 
poskromić buntowników. 

Przeciwko zbiegłym bandytom wyru 
szyły jak na polowanie liczne ochotni- 
cze oddziały farmerów zwabionych wy 
"a nagrodą za złowienie  uciekinie- 
rów. 
CUPIT INO EPE ENET I E WTRIY TY EE ZA 


Czy Niemcy przestaną płacić 
odszkodowanie. 


Do Berlina przybył prezes Miedzynaro* 
wej Komisji moratoryjnej w Bazylei A | 
Wiggins, który na miejscu ma sie zazna- | 


świata. 


l 
| 


| 
| 


| 
| 


Mistrzyn( śwłata w 
ssen bawfąca 


Ciily Au- 
voludn. Ame | 


tennisie. 

obecnie w 

ryce, zachorowała śm ertelu'e na watro 

bę. Lekarze wątpią, czy operacia zdoła 
ją utrzymać przy życiu. 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda-| 
niu 6:02, w płaceniu 8.90; dolar złoty 
w żądaniu 9:15, w płaceniu 9.10; funt an- 
gielski w. żądaniu 29,75, w: płaceniu 
| 29.50; rubel złoty w żądaniu 5.02, w pła-| 
| ceniu 5.00; marka niem. w żądaniu 2.11, 
|w płaceniu 2.10; za-100.iranków franc: 
|w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.00, 
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Nongrętwaczyngłońchi odci 


| Na zebraniu senatorów w obecności o 


| powiedziało się przeciw kreśleniu, 


Ceny ogloszeń: 
Przed tekstem L 1 ba strons so Ki 


m w. m/m i łam, strona 5 tam; w 
skżałe 40 gru nekrologi 25 gr4 swy” 
tezajne 15 gry stroną 10 lamów, dro 
ba» (2 gr. te wyrzzy dle poszukajo: 
eyob pracy 10 gr.; najmolełsme ogło* 
szenie 1.20 zły dls bezroboła. 1 si, 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc 
śrożeji ogloszenia zagranicz | 
trójkołorowe © 100 proc. drożej. 


Za termło druku administracja ale 
odpowiada. — P. K O. Nr. 65009. 


Łódź, sobota 12 grudnia 1931 ; 


Za dolara tygodniowo! 


Bezrobocie w Stanach Ziednoczonych objęło zgórą dziesięć milionów hiđzīi 
Wobec zupełnego braku wszelkich ubezpłeczeń społecznych w Ameryce są otii 
zdani jedynie na łaskę towarzystw filan tropijnych. Ale į te zaczynaja zawodzić 
wskutek braku środków dla takiej olbrzymiej ilości ludzi nie majacych doston- 
nie co do ust włożyć. W Nowym Jorku pojawili się na ulicach bezrobotni, któ: 
rzy się godzą pracować za dolara tygodniowo, jeżeli otrzymają przytem je: 

dzenie. 


SZOK CZY ZY SEZ RAY "OE O EY 
Litewski samolot wojskowy 


spad? na terenie Polski. 


Wilno, 12 grudnia. Onegdaj rano woj| ulezi zniszczeniu. 
skowy samolot litewski lecący z Szawc! | p lot i obserwator odnieśli okaleczenia. 
wskutek silnej zamieci i defektu w moto | Pomimo ran lotnicy litewscy przedostali 
rze wylądował na polach wsi Malani- | sę do Litwy, natomiast aparat pozosta 
szki w rejonie Łozdziej w Suwalszczy* | wdi na terenie polskim. 
źmie. Samolot lądując | 


Plan dalszego obniżenia waluty angielskiej. 
Senezcyine rewelacie londyńskie. 


Londyn. 12.12. W tutejszych kołach 
finansowych kursują sensacyjne pogło* ; biecuje sobie Wielka Brytańja niesłycha 
ski na temat. zamiarów gubernatora ne BZOMAM  Olira7OWZM 
Banku Anglji, p. Montagu Normana, któ: angielskiego zagranicę. 
ry, jak twierdzą, dąży do dalszej dewalul Sam Montagu Norman ulokował swój 
acji funta szterlinga 4 | majątek prywatny już oddawna w ob- 

Jak wiadomo, stracił już fumt nie- | cych walutach i podobnie postąpili wiel- 
mal jednitrzecią swej wartości złota, cy bankierzy i przemysłowcy londyń- 
Rząd angielski na wniosek p. Montagu) skiej City, którym właśnie zależy na ob: 
Normana, zamierza jednak doprowadzić: niżeniu kursu waluty angielskiej. 
do kursu mniej więcej 

8 szylingów złotych. 

a potem podnieść go i ustalić prawdopo- | 
dobnie na poziomie 10 szylingów zło-| 
tych. Funt zostałby przewalutowany. al 
rząd miałby zasługę „podniesienia“ itur- 
Su oraz stabilizacji, nie używając do te- 
go celu pomocy francuskiej i nie udzie- 
lając żadnemu z państw zagranicznych 
koncesyj celnych. 


Bo 'toj bardzo radykalnej operacji o- 


Aresztowanie b. komisarza 
sowieckiego w Wilnie. 
Wilno, 12 grudnia. Z rozporządzeniu 
władz aresztowany został niejaki Josel 
| Kogenal vel Barański, mieszkaniec mia* 
| sta wieńca, Kogenal w r. 1920 był ko- 
|mendantem i komisarzem sowieckim i 
| w tym charakterze dopuszczał się rabin 
ków i gwałtów na ludności Iwieńca. Z 
jego rozporządzenia 
rozstrzelano 7 obywateli 

i żołnierzy polskich. 


Zwrot dokumentów 

b. Królestwa Polskiego. 

Wilno, 12 grudnia. Przez stację gra 
niczną Stołpcęe przybyły dwa wagony 
ze skrzyniami,. zawierającemi 

cenne zabytki, 

zwrócone Polsce przez rząd sowieck 
j 3:ch| wskutek porozumienia komisii likwida 
dało odpowiedź wymijaljącą, jeden| cyjnej polskorsowieckiej. Skrzynie za 
wstrzymał się zupełnie od głosowania, wierają cenne księgi b. Królestwa Pol- 
a jeden głosował za skreśleniem. skiero, akta | rękopisy. 


skreślenie długów wojennych 
Waszyngton, 12 grudnia (Od wł. kor.) 


koło połowy kompletu głosowano 

nad możliwością sxreślenia długów wo: 
jennych, 

Na 48-miu obecnych 43-ch senatorów o- 


s 


Przybycie laureata Nobla do Sztokholmu. 


Przybycie profesora Bosza. laureata w dziale chemjt, wraz z rodzina na dwo: 
rzec w Sztokholmie. 
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w rolach głównych HE 


. Narutowicza 20. | ulubieniec publiczności 


Timp Premiera! 


, 


lil Aniya! Jil, 


gdzię wyjaśnił się sze 


topograficznych. Wr 


Proces Fronkla o podpalenie właśnoj | 


Dzisiaj zapadnie wyrok, 


Łódź, 12 grudnia 
w procesie przeciwko 


Wczorajszy dzień 
Józefowi Frenklo 


iabryce, 
wości, 


kalnej w 
reg wątpi 


wi oskarżonemu o podnalenie fabryki | szcie w rodzinach. popołudniowych 
zakończył przewód sądowy. W szyb-|5 do 8.30 złożyła zeznanie reszta św 
kiem tempie przesunęło się przed stołem | ków i sąd wysłuchał opinji całego szere 


sędzłowskim kilkudziesięciu świadków. 
którzy mówili o najróżniejszych rze”; 


zu biegłych. 
W ton sposób przewód sądowy 


Ga się ci jednak zaczęli uciekać. | chaw. Zbiegłeg 


x:0:X— - 


o:kłusownika poszukuje policja. 


m. 

pną, s 

Nie wolno sprzecdawa 

pobranego węąg'a, ani darowa: tej odzieży. 

„ Łódź, 12 grudnia: Jak wiadomo Komitety Ne] czywóińcie jednostki, nienmiej jednak komitety 
sento Pomocy Nafbiedniejszym rozpoczęly ak-| wyja ja, że bozrobotuń, którzy kiruilowaś 
de weklòwa | odzieżową, którą objęci zostana j będą otrzymanym węglem lub odmieża, pozhą= 
wszyscy bezrobotni. wie będą za pierwszym r gem CZUSOWY dol: 


Ostatnio w kilkunastu wypadkach stwiec-| szej pomocy doraźnej, a w razie 
"dzono, że niektórzy z bezrobotnych otrzyma- | się podobnero pos 
ay węmcd | odzież sprzedają za gotówkę. Są to | zbawieni pomocy m 
X|0:X—=———— 


= List generała Raszewskiego 


w sprawie zarzutów d-ra Dziadosza, 


powtórzenia 
tępowauia. będą 


zimty. 


wrqóe po- 


cały cires 


Z Poznania donoszą: (dowej dra Dziadosza w 
W odpowiedzi na rewelacje, podane  ełasza gen. Raszewski pismo, w którem 
przez dyrektora biura seimowego, p. dr. | Świadcza m. in, że p Dziadosza nie 
Dziadoszą, dotyczące kulis sprawy Ssą- | zma i że p. Dziadosz, jako szej oddzialu 


Grudziądzu, 0- 
| 


| 


oea NAD 1 o I-go na Pumorzu, nie był podlezły gen. 
Raszewskiemu, gdyż wówczas být ón 

i 
Hitler zostanie wyd: ony dowódcą korpusu poznańskiego I nie 


miał żadnego wpływu na sprawy, do- 
tyczące oficerów korpusu pomorskiego 

W dalszym ciaru gen 
mówi, że zarzuty, poczynione mu przez 
redaktora Stpiczyńskiego, zostały przez 
sąd generalski zbadane i odrzucone już 
po wystąpieniu gen. Raszewskiego z 
woiska. 

Na zarzut, że syn gen. Raszewskiego! 
był w roku 1920 

kapitanem Relchswekhry, 

ren. Raszewski pisze: „Mój syn wziął 
dymisję już w grudniu 1918 r., jako po- 
ricz ni k = inw ralida wojsk Ow Y, a ja Sam 


z Niemiec? 

z "Berfin. 12 grudnia. —Komunistyczna 

„Welt am Abend” notuje sensacyjną po 

głoskę, iż.w kołach rządowych 
powstał projekt 

wydalenia Hitlera z granic Rzeszy nie: 

mieckiei. iako obcokrajowca 


Pierwsze wyroki 
w sprawie zajść wileńskich. 


Wilno, 12 grudnfa W sądzie grodz: 
kim rozpoczęła się serja procesów w 
związku ze znanemi zaburzeniami anty 
semickiemi w listopadzie br. na terenie 
Wilna. 

Rozpatrywane były dwie 


Raszewski 


lina w nn: Nie dry więc być ka- 


sprawy 


|Hatperna subjekta sklepowego oraz | Piiancm w sztabie Reichswehry w Ber- 
Hraptowicza, woźnezo magistrackiego | linie”. 


oskarżonego o bicie szyb i wywoływa- 
file awantur Halpern skazany został 
na 2 miesiące aresztu. 
"Hraptowicz zaś został uniewinniony. 


W dalszym ciącu zapowiada gen. Ra 
szewski skargę sądową przeciw p. Dzia- 
doszowi i oświadcza. że nigdy nie zaj- 
mował się polityką partyjną. 


TMENIN 
Dziwiękowy Dziś i dni następnych, Na'większy film świata! 
Kino Teatr Film. który pobił serea I umysły widzów Í os aldas) nienptowany rekord 


powodzenia na wszystkich «ekranach é 


Parada Miłoś 
W rolach głównych: Jeanette Me Donald I 
Ceny mię'sc normalne, Następny program : 


łoczntax seansów w dai powszedcia o £.-4 pp. 
fa o 4. 12 w pol. 


ata p. $ 
Keńyse rji 
Ernesta Lasttrcha 


ganialneto 


Maurice Chavalfz 


achot 


ul. Zgierska 26. 
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Dr. med. ; 


Reicher) 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 
Leczenie djatermią. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28.5]; 
tei, 401—93, f 
Hrzyjmuje od 8—11 rang: od 5-8 wiecz K 
w niedziele od 9-— i p. p. 
Ola ufeznmożnych ceny lecznie. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 


zwidła ! pluc 


KE 


aa nan AL ea VEe ETTET E rza 


Pr: * 


Dr. med. Różamer 


Specjalista chorób skórnych, wenerysznych 
1 moczopiciowych 
| ELEKIROTERAPJA. 
4 ul Narutowicza 9. tel 128 . 98, (Dzielna) 
H rzyjmute od g 8—10 rano od 4—8 po po! 
w niedziele i święta od 9 — 12 
łudzięłne poczęka 
| 


VREES WYP 


ma dla Pi 


| Dr. Med. H, L 
| Sbevclalista chorób skórnych, weneryc" 
| ł moczopiciowych, 

Ul. Cegielniana Nr. 7. 
(wedłoz starei numeracji: ml. Cevielniana 43) 
Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele | święta 9—11 rano. 


Kocastantynowska 9. 

| Śpecjaliste chorób uszu, nosa 
Przyhnuje od 12 — 21 8 — 7, 

Od 14—11 | od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 


Tel. 141 - 32. 


Dla oaó oddziciąa poc zekajnia, 


u a 
Wspaniała gra, doskonała 


"CZE MA NS G y ZEE 1 OT 17 


| 


[oh 
14 
|. 


czach, mających coś, lub nic mających aki ficzony a dziś o godz. 9 z rana roz 
nic wspólnego ze sprawą. | poczęły się prze mów: nia Stron. 

W południe sąd wraz ze stronarni, Wyroku należy spodziewać się koło 
ts*karżonym i biegły mi dokonał wiej i lud a. 

aiui i m 
P 
nt 2, Ph a a a an TI 
Nauczyciel postrz eli? kłusownika. 

Kalisz, 12 grudnia. W dniu wczorajszym v Nanczycię! zaczął E? ników ścigać. Wów 
godzinach popołudniówych  Alcksander Barte- czas wo z uc h zmierzył się z fuzji, 
cki. nauczyciel szkoły powszechnej w kolonji Burleckh uprzedzając ten zamiar, strzelil, ra- 
Ceków w powiccie kaliskim, spotkal na swoim niac iednego z klusown/ków. Drugi zbiegł. Po- | 
terenie polowań dwóch kłusowników niosących 5trzelonym okaza] się niejaki Aut! Milnikie? 

zamseszkały w sąsiedniej wsi Porote. 
kilkanaście apolowanych zajęcy. Rusnego przowieziono ma kurację do szpk 
Bartecki zawezwał kłusowników do zatrzyma- tola Stan Milnikiela nie budzi poważniejszych 
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W gościnie u szeika. 


ABSRA UCZTA. 


smaczne potrawy egzotycznej kuchni. 


Aden, w listopadzie. 

Wieczór zapowiadał się dla nas cie 
Kawie z powodu zaproszen a do szeika 
S; El Balloul Ben Boucha:b. 

„Kaszla* jego (siedz*ba) znajdowała 
się wśród puszczy i aby się tam dostać, 
musieliśmy zostawić auto na drodze i 
Skierować się Piesz0 na Ścieżkę. prowa- 
dzącą przez rzadkie tutaj uprawne zie- 
mie. Niebo usiane było uwiazdami, noc 
uiezwykle czysta i piękna, lekki wie- 
trzyk był tak typowo wschodni. iż od- 
czuwaliśmy jasno swoją tutaj obcość. 

Wściekłe szczekanie psów oznajmi- 
ło o naszem zbliżeniu. Na spotkanie na 
sze wyszedł sługa z wielką latarnią w 
ręce i długo jeszcze prowadził nas wśród 
mroku cicho stąpaijąc przy nas w mii 
czeniu 

Wkrótce dostrzegliśmy ogrodzone 
miejsce. gdzie siedziały o tej późnej go 
dzinie roje gołcbi. Z jednej strony znaj- 
dowały się namioty służby tworząc w 
mroku ciemną masę. Weszliśmy do we 
wnętrznego dziedzińca. gdzie leżały u- 
Śpione stada szeika. na nasz widok kil- 


ku niewolników powstało bez pośpie- 
chu dla rozniecenia ognia, a z olbrzy- 
mieso oświetlonero namiotu, zaimują- 


cego cały bok dzedzińca, wyijrzały za 
nami z poza zasłon czarne oczy trzech 
małżonek szełka. 

Si El Balloul czekał na nas na progu 
swego namiotu. Jest to człowiek bardzo | 
wysokiewo wzrostu, z żywemi oczyma 
w wvwgolonej twarzy, Na ozoloncj rów | 
nież głowie miał turban, a sylwetka je” | 
go w żółtawej szacie uderzała godno- 
ścią postawy. Przywitał każdego z nas 
gościnnem „marhaban bek“ (witam z 
radością), a uścisnąwszy nam dłoń. u- 
niósł swoją do ust | serca według pięk 
tego zwyczaju arabskiego, ruchem. na- 
cechowanym spokojem i wytwornością. 
Weszliśmy nastepnie do obszernego po” 
mieszczenia umeblowanego jedynie dy- 
wanami niskiemi sofami į poduszkami 
Usiedliśmv wvcodnie, w pozycji nawpál 
leżącej według miejscowego zwyczaju 
Chcąc uczcić nas inko gości szelk naka 
zał swemu synowi podać nam piekny 
miedzianv dzban z letnią wodą dia u- 
mycia rak. 

Po wykonaniu tego przymusowego 

przed posiłkiem rytuału,- zasiędliśiny | 
podwinąwszv nogi, dookoła niskiego i 
okrągłego stołu przyniesioncgo przez 
służących. Gospodarz nasz 
przełamał chleb 
| każdemu z nas udzielił go obficie. 

Potrawv wnoszono na talerzach gli 
nianych , drewnianych i stawiano je po- 
środku stołu, Szeik unosił z nich spicza 
šte trzcinowę pokrywy | zapraszał nas 
do jedzenia w imieniu Ałłaha. (Bismil- 
lah) 

Według zwyczaju gospodarz nasz 
nie zasiadł razem z nam, do stołu. Pód 
trzymywał tv!ko nasz apetyt stałą na 
mową: „Kul M'nee. Minze!*. 

Wkońcu iednak na nasze prośby za- 
jat miejsce przy stole. 

Oczywiście na czysto wymvłem 
drzewie stołunie było żadnych nakryć 


w postaci widelców lub łyżek. Po- 
trawy — mięso ı jarzyny — bierze się 
w dwa palce z pólmiska. a chlebem do- 
pomagać sobię trzeba przy spożywaniu 
smacznych sosów, 

Dania następowały w obfitej kolej 
ności. 

Przedewszystkiem wspaniałe ciasto 

warstwowe (w rodzaju francuskiego) na 
dziewane farszem z jaj, móżdżku į mię: 
sa gołęb ego. Kruche ciasto tamalo się 
w naszych niewprawnych palcach ludzi 
Zachodu. Następnie podano półmisek z 
baraniną. przyprawioną cebulą, kurczę, 
nadziewane rodzynkami i miedałami. po 
nich małe kotlety z wątróbki, rozpły- 
wające się w ustach. Podnieb enie nasze 
poczyrało rozgrzewać się od niezliczo 
nych ostrych przypraw. 
s Gospodarz nasz zabawiał nas opowie 
ściami przygód w pustvni, brzmiących 
jak cudowne bajki z „Tysiąca i jednej 
nocy“, 

Wreszcie vkazał sie słynny „turban 
kadiero“ — dlugie ciasto warstwowe z 
miedałami — smakołyk nieporównany. 

Wniesiono jeszcze tak w. „meszuj*— 
całero barana. imieczoneco na rożnie. 


| wyglądającego apetycznie i> istotnie 
smacznego. Obiad zakończył się trady- 
|cyinem „kuskus*, z którego robi się ru- 
chem ręki maleńkie kuleczki na dłoni, 
które ruchem wielkiego palca wsuwać 
się pow nno do ust. Procedura ta nie szła 
nam zbyt zręcznie. 

Z zadowoleniem powitaliśmy wnie: 
słoną herbatę z miętą, ponieważ w cią- 
gu całej tej obftej uczty krażvła jedy" 
nie czara z wodą pomiędzy gośćmi. 

Wróciliśmy na miejsca swoje na so” 
fy, podczas gdy Si El Balloul przygoto” 
wywał dla nas herbatę według zwycza 
wu z przed wieków; wvpiliśmy po trzy 
filiżanki. jak wskazuje przepis. 

Ze srebrnych kadzielnic unosił się 0- 
durzaiący zapach. który wprawiał nas 
w stan połowicznej senności. dobrze 
zrozumianej po podobnej uczcie. 

Późno w nocy pożegnaliśmy nasze- 
to gościnnego gospodarza. Usłvszeliśmy 
ieqo ..Allah ihennikum* (Odeidźcie w po 
koju w Boskiej pieczy) it utoneliśmy zno 
wu w mroku cichej nocy. wśród której 
warkot motoru naszego samochodu wy 
dawał sę nieznośnym hałasem mącą* 
cvm urok cszv. Grzybowski. 


Wspomnienia o dawnym narzeczonym 
przyvezwną dramatu miłosnego. 


Pisma wiedeńskie donoszą. że w 
Linzu wydarzyła się tracedja. której o- 
fiarą padła Polka. Aniela Maślankowska 
Znaleziono ją w mieszkaniu zastrzeloną, 
obok zwłok jej leżał ciężko ranny po- 
mocnik lakierniczy, Józef Fiihrlinger 

w kałuży krwi. 

Maślankowska liczyła lat 26, przyna- 
leżna do gminy Chornice. od dwóch mie 
sięcy bvła zajeta w jednym z barów w 
Linzu przy bufecie. 

O godz. 4-ej rano Fiihrlinzger odpro- 
wadził Maślankowską do domu. Sąsie- 
dzi twierdzą zgodnie. że pomiedzy nimi 
nie bvło żadnych intymnych stosunków 
Maślankowska 


trawiona bvła w dniu 


katastrofy jakimś nieokreślonym stra- 
chem. a będąc w dodatku silnie przezię- 
biona. prosiła swoją gospodynię, by jej 
nie opuszczała. 
Właścicielka mieszkania odeszła jed- 
nak do swej pracy, 
w pokoju został Fiihrlinger z Maślan- 
kowską. Szczegóły tragedji narazie nie 
są znane, zwłaszcza. że cieżko ranny 
Fuhrlinzer oświadczył w szpitalu. że w 
| gre wchodzić miała osoba trzecia. Fiihr- 
linger bvl zazdrosny o nią z tego powo- 
du, że Maślankowska ciągle w jego o- 
becności wspominała o swym narzeczo- 
| nym czy mężu, zamieszkałym w Polsce. 
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Dwie olbrzymie amervkańskie łodzie podwodne 
zostały w 


„Raracuda* i Bonita" na 
tych dniach włączone do zespołu floty. 


Skok w nurty największego wodospadu, 


Strzszna śmierć przemytnika 


W Niagara Falls zdarzył się wypa* 
dek. który nadłuzo pozostanie w pamię 
ci tych. co byli jego świadkami. Ścigany 
przez władze prohibicyjne za przemyt 
nictwo alkoholu jakiś osobnik wskoczył 
w nurty największego na świecie wo- 
dospadu Niagary i zniknął w głębi 

spienionej masy wód. 
Pisma amerykańskie donoszą, że był to 
prawdopodobnie Polak. którego nazwi- 
sko znane jest policji, nie zostało jed- 
nak dotychczas, dla jakichś względów 
ogłoszone. 

Obecnie władze poszukują 

zwłok szalonego, 
który wolał śmierć niż aresztowanie 
przez: ajentów prohibicji, gdyż nikt nie 
wierzy w to. by komuko!wiek udało się 
wyjść żywym z wodospadu Niagary. 

Przemytnik ów pracował wespół z 
innym Polakiem, nazwiskiem Michał Ty 
sowski. Obaj postanowiłi dorobić się 
majątku w tych ciężkich czasach. prze 
mycając alkohol do Stanów Zjednoczo- 
nych z Kanady przez bardzo niebez* 
pieczne miejsce na Niagarze. 

W tem miejscu bowiem łożysko rze- 
ki znacznie się zniża | prąd staje się 


bardzo wartk'm. Wobec niebezpieczeń: 
stwa połączonego z  przeprawianiem 
się z jednego brzegu rzeki na drugi wła 
śnie w tem miejscu, władze uznały u- 
trzymywanie tu patroli za zbędne. 

Z tego właśnie skorzystali obaj prze” 
mytnicy. Tysowsk! i jego towarzysz, 

Ostatnio jednak ajenci celni zauważy” 
li że ładunki trunków przeprawiane są 
przez rzekę i wyładowywane na wyspie 
Coat, tuż obok wodospadów. 
Zaczęto więc patrolować tę okolicę, ob- 
stawiono brzegi wyspy Coat, i gdy obaj 
przemytnicy stanęli na wyspie, bv Wwy- 
ładować nowy transport, ajenei Wyszli: 
z ukrycia į chcieli ich aresztować 

Tysowski nie stawiał żadnego opo- 
ru. 

Drugi natomiast przemytnik, gdy po” 
czuł rozluźnienie się chwytu, policjanta, 
skoczył do wody. 

Widziano przez chwilę jego głowę, w 
trzymującą się na powierzchni. po chwi- 
li jednak został on porwany przez prąd 
który poniósł go w stronę wodospadu. 
Już go więcej nie widziano, a agenci 
twierdzą, że tylko cud mógł go útat 
wać. 


Szmery w podziemiach Klasztoru. 


Tajemniczy zamach na zwłoki „Oriątka*, 


Od wielu lat u wejścia do klasztoru 
Kapucynów w Wiedniu czuwa w budce 
odźwiernego stary Ojciec Urban. 

Strzeże on starych murów į królów 
śpiących snem wiecznym w podzie” 
niach kościelnych 

Ubiegłej nocy starego ojca Kapucyna 
obudziło po północy  łakleś pukanie, 

Robiło to takie wrażenie, jakgdyby 
ktoś systematycznie pracował nad wdar 
ciem się do gmachu. 

Ojciec Urban wstał i w towarzy- 
stwie dwu ludzi obszedł korytarze j kruż 
ganki klasztorne. 

Nie znaleźli nikogo. 

7 Wówczas zeszli do grobów Habsbur 
gów j 

Tu międzv innemi grobami królewskie 
mi stoi mała trumienka. Leżą w niej od 
prawie stu lat zwłoki jedynego syna Na 
poleona Wielkiego. młodziutkiego księ- 


cia Reichstadtu zwanego „Orlątkiem*. 

Już przed kilkoma laty jakieś tajem- 
niczę dłonie usiłowały wynieść 

trumnę z podziemi. 

Czyżby i teraz ten zamach się po- 
wtórzył? 

Chodzi o to, że Francuzi, żyjący pā- 
mięcią o Napoleonie, uważają, iż zwłoki 
małego Lulu powinny spocząć obok 
zwłok ojca w gmachu Inwalidów w Pa- 
ryżu. 

Za rok przypada setna rocznica śmier 
ci Orlątka i właśnie przed tym dniem 
zamach ma być zrealizowany. 

Schwytani przed paroma laty zama 
chowcy wyznali, że mieli zamiar wy* 
nieść trumnę zę zwłokami księcia Reich 
stadtu podziemnemi korytarzami ; wy” 
prawić łą samolotem do Paryża. 

Możliwe, że | teraz planowano 


| podobnego. À 


Książę Kerim Bey. 


Król oszustów wpadł w ręce policji francuskiej. 


W jednym z arystokratycznych klu 
bów paryskich przy rue de la Paix are- 
sztowamo księcia Kerima Beya, Sułta- 
nów, który ma na sumieniu — jak twier 
dzi prasa parvska — „tysiąc i jedno 


"rze" i hi x Ai am 
A WICENTADIA, WLYSTK! wieęłł 


uvety Gii 


francuskich. Widocznie „operacje“ księ| ki akcyjiej „American Ezoress* sumę 


cia przynosiły mu dochody, skoro urzęd 


nych, że potrafi z rządem bolszewickim 
załatwić sprawę sprzedaży swoich rze 


komych dóbr, oraz pól naftowych. Na 


to konto zainkasował 120.000 tr. Opo- 
o- | wiadał dalej. że rząd turecki winien mu 4 


taet 


An d |e 


miljonowe sumy 
odowaąma za 


nę DIETY Wario 


|-rzotyczne 


bankierów. li 


zdolzł wygycanić od spół 


10.000 funtów szterlingów, orrzymaw- 


nikom policji. którzy go aresztowali, o-| szy polecenie z poselstwa perskiego w 


fiarowywał po 10.000 franków, 
aby go tvlko... nie. nudzili. 
Policja nie może dojść skąd właściwie 


Paryżu. Zabrawszy do kieszeni ten „dro 
biazę*, wyjechał książę Kerim Bey do 
Monte Carlo. gdzie zajął się z zamiło” 

Zwróci- 


pochodzi ów egzotyczny książę į jak do| waniem fałszowaniem czeków. 


brał się do tego tytułu. Twierdzi on, że 
jest księciem  kaukaskim j że posiada 
liczne maiętności w okolicy Baku. W 
Paryżu zdołał on przekonać kilku naiw* 


ło to na niego uwage policji, która wre- 
szcie w Paryżu położyła rękę na auto- 
rze „tysiąca i jednego oszustwa”, 


Arnaldo Fraccaroli 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Na balu manicurzystek w dużym hotelu no- 


G 
Prsedruk wzbroniony 


chę. Czy to długo potrwa? Chcę być 


wojorskim poznał autor pełną wdzięku Amery 
kankę miss Florence z którą spędził szaloną 
noc. kuno po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonem Piękności. 
gdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze- 
kiwamu bohater powieści wszedl do Salonu 
Piękności. ale tam jej mie znalazł Nazwiska je) 
nie znal 

Gdy mimo danej obictnicy nie przybyła na 
Wiesce naznaczonej sciilzki rozpoczął poszu- 
kiwamia. Przy pomocy ekscentrycznej poszuki: 
Waczki przygód malarki Miss Mabel dowiedzia! 
się. ze Miss Florence „est córką znanego pio. 
era Kennedy Otzyrnawszy zaproszenie du 
domu pana Kennedy, poznał oficjalnie miss Flo- 
kióra udawała, że widzi go po raz pierw 
3%v Po kiiku dniach tej gry sama zaproponowa 
ła że odwiedzi go w jego zarsonierze Rano w 
DP sztlowauniu za miss Florence przybył dô jego 
Mmeszkamia narzeczony Florence Dixon. Wobze 
zitprzeczenia, jakoby Florence tu była, zatelefo- 


force 


| 
nowa? do domu, państwa Kennedy. skąd mu od- | 


uwiedziano., Że Florence śpi u siebie. 
Po jego mdejściu Florence wyszła z ukrycia 


ohoie zaśmiewalł się z urządzonego kawatu 


Po kilku dniach otrzymał autor list od miss 
| Florence pełen niespokojnej tęsknoty, 


+ 


Doychczas nigdy tego nie zauważy- 
tam, ale teraz, kiedy, niestety, zaczęłam 
myśleć widzę, że (ak jest. 1 boję się 
sama siebie Mój narzeczony podobał mi 


Szezerą i inowię szczerze: nie wiem. Czy 
zawsze będziesz mi się podobał? „Zaw- 
šzë — lo wyraz przeiakający mnie lękiem, 
zda Mi SiĘ, Że skuwaą życie. Pojęcia wiecz 
nej MOŚCI, wierności dozgoniiej, wiecznej 
przyjazni, Są dlą mnie jak zegarki z rocz 
"4 gwarancją. Psują się po miesiącu, po 
dwoch, ale wolimy, że są gwaranjowane, 
la sama hiSiorją z przysięgą na Wierność. 
Mysię inekiedy, z bezyramcziej rozcżule- 
mem 0 Po$godiem usposobieniu mojej maq- 
ki, ktora znała i kocliałą tylko megu ojca i 
zamkngla swoje życie w jego życiu. Czy 
jesi szczęśliwą? Nie wiem. Ale jest zaw 
sze pogodna. A możę pogoda umysiu jesi 
w bliskiemi pokrewieństwie ze SZCZĘŚCIEM. 

Czy ja jesiem szczęśliwa? Czy są w 
istocie szczęśliwe Wszystkie moje rówieś- 
niczki? Wyjawię Ci pewne moje odkrycie, 
które Cię z%u7iwi: szdzę, że szczęście jes, 

wnie rzadkie, jak trudne do osiągnięcia. 

hciałabym pusu: yit szezęšcie, ale dlate 
go należałoby może nie myśleć, Inaczej już 
po niem. Gdy nie myślałam, zdawało mi 
się, że jestem szczęśliwą. Jak widzisz, nie 
jestem Cj zby: wdzięczną za to, że zmusj 
leś mnie do myślenia. 

Zrozumiałam, choć mi tego nigdy nie 
powiedziałeś, że męczy Cię myśl, dlaczego 
Ci się oddałam, tak niespodzianie, Tobie, 
rieznajomemu. Czy mam być szczerą, 


się, daruj, że Cię tem zmartwię, ale mi się | tak, jak rzadko kobieta nią być po rafi? 


| podobał. Teraz to się zmieniło, teraz po 


| Oddałam się Tobie dlatego, że byłeś niezna 
lobasz mi sie Ty, Ale nie wbijaj się w py- | ny. W gronie tylu moich rówieśniczek chcia 


łam i ja poznać miłość! Gdy mićwiły o 
mej, ia kiamałam, by się nie iumienic, by 
w€ uchodzic za naiwną: u!awałam do- 
swiadczoną. Pewunegs Ania powiedzialam 
sob», sprówvujm, więc gqcego iaju! Ale 
zana. to byłam dutung, by oudat Się znajo 
memu. Przedews ysikiem dlatege, że by- 
łam nienaruszona i upokorzyłoby mnie wy 
jawienie, że ro, CO się stało, stalo się po 
iaz pierwszy, Oddać się ale komu? Memu 
rarzeczonemu — nigdy, powziąłby o mnie 
złe wyobrażenie, nieznajomemu zaś, ro nic 
właściwie, to jakgdyby sen. Przypuszcza- 
lam, że nigdy Cię już nie spotkam. A jed 
rak... a jednak i we mnie zbudzo sie po 
| tem pragnienie zobaczenia C'ę Pragnienie 
jilęk Kiedy zjawiłeś się po raz pierwszy u 
(nas w domu, nie oylam zadowolona My- 
ylałar.., że masz jakieś żądania. że mntw;łeś 


sobie: „Bvta moja. powróci do mnie“, 
rem... potem.. nie wiem. Aby  wie- 
dzieć, zrozumieć, myślę, a myśl mnie 
męczy. 


Najdroższy mój, nie wiem, czyś zrozu- 
miał cokolwiek z .ego mojego listu. Jeżeu 
go odczytam, jestem pewna, że go podię. 
Nie, lepiej podrzemy go razem, gdy się zG 
baczymy. 

Ale Ty, który mówisz, że mnie kochasz, 
nie powinieneś, cieszyć się, że zmusiłeś 
mnie do myślenia. Pozwól to sobie powie 
dzieć, że to nie po dżentelmeńsku! 
Florence. 


W trzy dni później spotkaliśmy się, 
aby podrzeć list i Florence powiedziała mi: 

— Podrzeć to znaczy zapomnieć; ja nie 
pamię.am już, że go pisałam, ty musisz 
zapomnieć, żeś go czytał, zresztą były tam 
same głupstwa, 

W trzy dni potem zapytała: 

— Czy odprowadzisz mnie do domu? 

— Z przyjemnością. 

— Ale wejdziesz, zostaniesz chwilę 
ze mną, 


— Z przyjemnością. 

W domu nie było nikogo z 
Pan Kennedy na jakiemś posiedzeniu, pani 
na jednej ze zwykłych ciągnących się nie- 
skończenie długo partyj brydża, w klubie 
kobiecym. 

Przęchodząc przez salę jadalną, gdzie 
po długich poszukiwaniach ujrzałem naresz 
cie Florence, przypomniałem jej moją wiel- 
ką radość w owej chwili, ale również i 
zdziwienie, į jakiś chłód w sercu z powo- 
du okazanej mi obojętności, kiedy zdawa- 
ła się już nic nie pamiętać. 

— Jesteś okrutna. Jak ty potrafisz tak 
panować nad sobą? 

— Daj spokój, myślisz ciągle o przesz 
łości, która nie ma znaczenia. Przeszłość 
'o już odrzucony kawał życia, Wrażenia 
dnia wczorajszego niezdolne są już dać 
nowegn dreszczu. 

— Rozumiem. Woda nie jest już pod 
mostem... 

— Przeszłość to jakby wspomnienie wy 
danych nieniedzv: nanawa nas tylko gory 
cza. A tv ciagle mvślisz o przeszłości. 

— O :ej wczorajszej. maleńka, o dniu, 
w którvm zjawiłaś mi się ty. 

— Zostaw ją w spokoju i na miłość 
Boską, nie każ mi myśleć. Czy widziałeś 
już mieszkanie amerykańskiej panny? 

— Twego nigdy. 

— Chodź! Pamiętaj, że to jest naj- 
większy dowód zaufania i serdecznej przy 
łaźni. Amerykanka pokaże ci z łatwością 
nogi i wiele innvch szczegółów, ale rzad- 
a kiedv odsłoni przed tobą tajemnicę swe 
go pokoju. 

— Punkt wstydliwy leży dla każdego w 
innej płaszczyźnie, 

— Tak, w ładnem mieiscu umieszczacie 
go wy, ze Starego Świata. 

Pokój był wesoły, jasny, młodzień- 
czy. Skromny garniturek z laki, maje nis 
kie łóżeczko, wiłoczone w alkowę z firan- 
kami. 


— Czy alkowa nie wydaje ci się trochę 


rodziny. |w dawnym stylu? 


— Być może, ale jest wygodna, bo oć 
biera pokojowi wygląd hotelowy. 

„i dwie niskie sofy zarzucone podusz- 
kami i lalkami kotyljonowemi,  trofeami 
z licznych balów. Dwa olejne portrety mat 
ki ojca, wreszcie na stoliku duża fotografja 
w gładkiej ramce z matowego srebra — to 
narzeczony. | 

— Dlaczego postawiłaś go tutaj? 

— Też pytanie! Przecież to mój narze 
czony. 

— Więc kochasz go? 

— Być może... 

— A jednak pisałaś w liście... 

— Nigdy nie pisałam listów! 

Objąłem jej ramiona przed tym portre. 
tem (gest ten przed wizerunkiem młode 
go człowieka dawał mi perwersyjne zado- 
wolenie wyzwania, kradzieży...) i szep- 
nąłem do ucha: , f 

— Gdybym chciał być niedelikatnym, tc 
wobec tego, co wiem, mógłbym twierdzić, 
że za bardzo go nie kochasz. 

Nachyliła ku mnie uśmiechniętą swz 
twarzyczke, 

— A 'aczego? Tyle jest sposobów 
kochania. 

— Byt może, ale sposób, w jaki ko. 
chasz tamtego, nie bardzoby mnie zachwy 
cał, 

— Jesteś zazdrosny? 

— A chciałabyś? 

— Nie, 

— więc nie jestem. 

— Bardzo dziękuję. Zbytnią uprzejmo 
ścią nie grzeszysz. A więc to znaczy, że 
zbytnio cię nie obchodzę. 

— Więc mam być zazdrosnym? 

— Tak. 

— Jesteś urocza, bo nielogiczna, 


(D. c. n.) 


W? 


Bt 


posiadłości tak oliy ` 


a 


LUBA 28 STOLIC). 


Źycio Warszawy w kilku 
wierszach. 


Sprawa uzyskania kredytu na budo- | 


wę kolei | 


ziemnej w Warszawie sta- 

je się aktualna w związku z akcią komi- 
tetu robót publicznych przy lidze Naro- 
dów sfinansowania pownvych robót na 
szeroką skalę, mających na celu zwał: 
cząnie bezrobocia i złagodzenia kryzysu 
gospodarczego. W zwiazku z tem prze- 
słane będą wkrótce do Genewv materja 
ly, dotyczące robót przygotowawęzych 
do budowy pierwszej linii kolel podziem 
nej (Mokotów — Muranów). której dłu- 
gość wyniesie 6,3 km. a potrzebny na 
ten cel fundusz 75.000.000 zł na cały 
4—5 letni okres robót. Odczyt wyglo- 
szony w tych dniach w warszawskieni 
Tow. politechncznem w- politechnice 
przez prof. l.enartowicza, naczelnego 
inżyniera budowy tramwajów. poświęco 
ty budowie kole! podziemnej stolicy wy 
wołał ogólne zalntercsowanie zwłasz- 
cza w gronie fachowców, z jakiewo skła- 
dało sę audytorjum. 
% 


poć 
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Dn. 1 stycznia 1032 r. ubływa ostate- | 


czny. już przedłużony termin orzemalo- 
wania wszystkich dorożek samochodo- 
wych w Warszawie na obowiazujący- 
kolor jasno-pop/elaty. Pozostaje jeszcze 
do przemalowania stosunkowo niewielka 
liczba dorożek. Na ogólną liczbę prze- 
szło 2,000 dorożek w Warszawie, nie- 
przemalowanych pozostaje leszcze okolo 
300. Ponieważ termin 1 stycznia nle bę* 
dzie przedłużony, od tej daty wszystkie 
dorożki w nieprzepisowym kolorze bę- 
dą unieruchamiane. 


4. x * 


Począwszy od 1 kwłetnia rb. frekwen 
cja tramwajów miejskich wykazuje 
zmniejszenie od 8 do 10 proc. w porów* 
naniu z takim samym okresem roku ze- 
szłego. W listopadzie rb. w porównaniu 
z listopadem r z. frekwencja snadła o 
20 proc.. gdyż z powodu strafku tramwa 
je były w listopadzie w'ciaru trzech dni 
nieczynne. 

a 
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Pomimo ciężkich czasów I przymuso- 
wych oszczędności w gospodarstwie do 
mowem. setki rodzin przyjmuje dzieci 
na obiady. Zapoczątkowano tego rodza- 
ju akcję w” roku ubiegłym ł dała ona 
wówczas doskonały plon. Obecnie nle 
jest ona prowadzona w mnteiszym sto- 
piu. Wybór dzieci natrafia na trudności. 
Wybiera się Jedynte dziec! snokoine po- 

 chodzace z rodzin uczciwych.  Dotych- 
czas głosów niezadowolenia jeszcze nie 
było. 
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W związku z projektem rozszerzenia 
b, pałacu Bróhla, ministerstwo robót pu 
blicznych zwróciło sie do magistratu 
warszawskiego z propozycja odstąpienia 
niewielkich skrawków Ogrodu Saskiego. 
Sprawa ta jest rozważana przez magi 
sirat m. st. Warszawy. Zainteresował się 
nią komitet plantacyjny miast Rzeczypos 
politej Polskiej przy warszawskiem To- 
warzystwie ogrodniczem i wystosował 
memorjał do rady miejskiej m. Warsza- 
wy, 


MARC LE GUILLERME. 


Radość marynarza. 


Arnold Plomb nie posiadał stę z ra- 
dośc!: żyć będzie nareszcie życiem mary- 
narza! Poplynie na okręcie „Lecourbe*” 
do Chfn! Po roku przymusowego pobytu 
na lądzie! 

Po całym roku spędzonym w murach 
arsenału! Ach! Dość już miał tej nudnej, 
obmierzłej egzystencji jamnika! 

Mfeszkał w małej wtlli „Mourillon* 
tonącej w wiecznię zielonymi ogrodzie... 

Bawi} się przez pierwsze trzy miesłą- 
ce w małżeństwo, z pewną młodą osóbką, 
która późnfej puściła go 
kiegoś: bogatego kupca... 

To odstępstwo od szęandaru takim 
wstrętem przejęło pana chorążego mary- 
narki, że nie żałował nawet dezerterki i 
żył odrąd samó,nie, od czasu do czasu go- 
Szcząc u siebie towarzysza będącego mfę- 
Czy jedną a drugą podróżą bez dachu nad 
głowa. 

Nudził się więc piekielnie. 

Wczesnym rankiem zerwawszy się z 
łóżka wskaktwał do tramwaju srającego 
tuż przy jego domu, by zdążyć na godzi- 
nę ósmą do arsenału. 

Jadał na mieście w jednej z restaura- 
cyj stale odwiedzanych przez brać mary- 
arska, o salach z wyglądu podobnych 
do kantyn wielkich» okrę.ów, z rzędami 
czapek wiszących na ścianach, 

Głośno mówiące kelnerk; roznosiły da 
które na statku spowodowałyby 
gwizd i wrzask pod adresem kucharza. 

Ya poludniu Arnold Plomb uczył żoł- 
nirezy na pokładzie marego, zardzewfa- 
Fo kadlubn ot rę, owego. 

Resztą zaś dnia. nudził 


*+1ę-Smier:elmie: 


na, 


się... Nudził 


kamtem dla ja- | 


wspaniałe łososie. 
Podarunek dla angielskich uczonych. 


Í 


Z Gdyni donoszą: 

Instytut Rybacki w Gdyni wysłał do 
|działu zwierzęcego muzeum angielskie- 
go w Londynie dwa wspaniałe okazy ło- 
sosi, z których jeden złowiony w rzece 
ETAL 


KRATECZKI. 


Ikawie na Podhalu 

mierzy 124 cm. 
łososie te zostaną zużyte do celów na- 
ukowych. 


W szponach demona hazardu. 


Tajemnica zacisznej knajpy. 


Jestem tak przyzwoity, tak daleki od 
wszelakich ramięt:'ości zŁoczeń. te! 


stawem tak 


porządnym 


Nie 


wiem, nię 


zamienia dla gry w karty 
ki zucia wła- 


domyślam się nawet, 
dają człowiekiem grają Nie rozu- 
miem tej przyjemności, Siedzi kilku war” | 
jatów całą noc przy talji kart, wydaje 
pieniądze, z których zupełnie nic nie 
mają, rano są zmęczeni i spłókani I to 
ma być przyjemność, Nie. Wolę już noc 
spędzoną w restauracji. Ostatecznie 
człowiek w czasie nocy może przepić 
| tylko sto złotych, i chociaż coś z tego 
Ima, zje i wypije, w karty zaś w ciągu 
| nocy można przegrać kilka tysięcy zło- 
tych i nic konkretnego człowiekowi z 
tego nie zostaje. 

Z gier uznałę tylko jedną: domino. 
| lest to gra szlachetna i spokojna. Gra, 
|w którą się gra nie w domu, lecz w ba~ 
rze „Rachusa”, jest to gra nie na plenta- 
[dze lecz na „kolejki“. A więc gra zacna 
ibez hazardu Można tyle tylko prze- 
grać, ile się ma gotówki na przepicie. 
Niema tu „konorowych* długów, które 
tem się różnią od zwyczajnych, że zwy- 
czajnę czasami bywają płacone, honoro- 
we zaś nigdy. „Kolejkę” zamawia się u 
kelnera odrazu, jeszcze przęd wynikiem 
|partji. Płaci przegrywający. 

ź innych gier znam zasady pockera 
I „dziewiątki”, ale znalomość tę traktuję 
| tylko jako uzupełnienia ogólnego wy- 
kształcenia, prąktycznie jednak tej umie- 
jętności nigdy nie wykorzystuję, prze- 
dewszystkiem dlatego, że w pockera gra 
się zwykle z kobietami, z którymi za“ 
zwyczaj uprawiam inną grę, niż w kar- 
ty, w „dziewiątkę* zaś nie grywam z 
zasady, gdyż do tej gry trzeba zasiąść 
mając w kieszeni przynajmniej sto zło- 
tych, a ja ostatnio bardzo cierpię na o- 
czy: nię mogę zobaczyć nawet 20 zło- 
tych 

Tak to więc kilka powyższych po- 


1% ne 


| 
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„Małego 


bądź na konto czekowe P.K.O. 
Kurjera* kosztuje tylko 10 groszy, 


r 


k 
j 
g 


Robfł wszelkie możliwe sęaranta, by 

otrzymać przydział do ekspedycyj mor- 
skich. Nazwisko jego figurowało na wszy 
| stkjch listach kandydackich.,. 
| cie dobił się swego: weźmie rozbrat z ży 
| ciem na lądzte. 

Wczoraj już spakował swoje rzeczy, 
książki oraż bibeloty i przewiózł na o0- 
kręt „Lecourbe”, gdzie kabinę mijał małą, 
ale przyzwojtą: umywaln,a zamykając się 
dotykała niemal biurka, lecz Arnoid dość 


dzy dwa meble dla zrobienia toalety; 
Okienko było szerokie, łóżko wygodne... 
Młody chorąży przeto czuł się szczęśl.wy 
i lekki, jakby go kto na sto koni wsadzij 
tembardziej, że towarzysze jego byli sym 
| patyczni i co najważniejsze znalazł 


wśród nich najlepszego przyjac.ela swe- 
go, Pawła Garnier. | 
| Okret „Lecourbe* miał na trzeci 
| dzień ruszyć z misją hydrograficzną do 
| Chin. 


Wszyscy oficerowie byli ochom kami 
iw kawalerskim stan.e, (dalekie wypra- 
wy nie nęcą ludzi żonatych). Żadnych 
j łez przy pożegnaniu! 


wiec 
iĘC 


wych lokali rozrywkowych 
panjamencie zazdrosnych spojrzeń mary- 
narzy zniewolonych pozosiać w Tulon e. 

„Lecourbe* opuszczał brzegi Francji 
na dwa laa Zapał marynarzy starej da- 


U 
| 
chę, ożywiał poruczników i chorążych o- 
krętu, zebranych wieczorem w resau- 
racji „La Fa.zaune”. 

Pili i śpiewali robiąc 
hałasu. 

Po obiedzie hałaśliwa į wesołością try- 


gu, zaczynając od wyproszenja za drzwi 


Zbliżają sie świeta! 
Najmilszym podarunkiem dla dzieci 
mc jest prenumerata === 


najciekawszego I najtańszego 


TYGODNIKA DLA DZIECI i MŁODZIEŻY. 


Warunki prenumeraty! 


Prenumeratę, wynoszącą tylko 50 gr miesięczuie lub 1,30 zł. kwartalnie wraz x odsy 
łaniem de domu, można wpłacać bądź wprost do administracji — Łódź, Piotrkowska 11 


Do nabycia u wszystkich kolporterów 


Aż wresz-| 


był szczupły na to by wślizgnąć się mię- | 


Szampan tylko w jednym z miejsco-| 
przy akom- | 


ty, marynarzy prawdziwych, piratów tro | 


wodów spowodowało, że jestem czło- 


* wiekiem, jeśli chodzi o karty, beznamięt| J ; KiS ; ; 
abcy mi jest wszelki hazard, jestem — nym. Nie bierze mnie to. I nie mam li-| wytworny „dżentelmen ', przedstawia- , narazie tajemnicy. 

młodym tości dla ludzi, którzy przegrywają w| AC czek | 
człowiekiem, że nie mam zupełnie zro- karty majątek. Nie mam litości nawet! 


dla tych, którzy tracą pieniądze przez 
karty, nie przegrywając. 
W SPELUNCE. 
35-letni Jankiel Kosower miał kawiar| 
nię przy ulicy Łagiewnickiej 17. Jankiel| 
trochę narzekał na interesy. (ioś 


>` 


trzy godziny. Na takim gościu nie moż=| 


na zarobić na utrzymanie, a trudno goś- Często też na tle tej niezgody dochodzi-| szy do mieszkania 1 ujrzawszy oszalałe- 
cia zmusić, żeby co pięć minut wypijał ło między nimi do awantur, mniej lub go Szymońskiego z nożem w ręku, usk 


szklankę herbaty, zjadał porcję grochu 
z pieprzem, kawalkiem marynowanego 


śledzia czy plasterek koszernej wędliny daj punkt kulminacyjny. Między małżon czem wezwali policje, która go areszto- 
Gość wolał pić jedną szklankę herbaty kami powstała kłótnia, a następnie bój-| wała. oraz lekarza, który zajął się ko- 


za 20 groszy. 

Jankiel długo myślał, jak wydobyć 
od swych gości więcej pieniędzy I wre- 
szcie wpadł na pomysł genjalny, pù- 
myst, który postawił na nogi finanse 
Sopot, Monte-Carlo i innych znanych | 
miejscowości. 

Krótko mówiąc, Jankiel zorganizo- 
wał w swojej kawiarni grę w karty. 
Rzecz jasna, że Kosower zapewne nie 
bezinteresownie udzielał swym gościom 
lokalu, i że gra kalkulowała się najbar- 
dziej Kosowerowi. Ten fakt działał źle 
na żółć i wątrobę okolicznych konkuren | 
tów Kosowera. Zawiadomili tedy policję 
I gdy 26 kwietnia r. b. 
II] Komisarjatu P. P. wszędł do kawiar-| 
ni Kosowera, jakieś towarzystwo chwy- 
ciło pieniądze i zwiało od stolików, na 
których pozostawiono tylko karty. 

Kosower. przedst„wił Sądowi dowo- 
dy, że miał zezwolenie Magistratu na u- 
prawianie gry w zakładzie, za co płacił 
18 złotych miesięcznie. To jednak nie 
okazało się wystarczające, gdyż Sąd | 
Grodzki wydał wyrok, skazujący Jan- 
kla Kosowera na 14 dni aresztu lub 100| 
zł. grzywny, 


Jerzy Krzecki, 


Kurjera', 


66009. Pojedyńczy egiemplara „Małego 


„£cha” 


gości cywilnych. 

Właściciel nie ważył się na interwen- 
cję. Trudna rada! Dancing był tego wie- 
czoru niepodzielną własnością załogi stat 
ku „Lecourbe*”. 

Arnold Plomb wraz z Pawłem Gar- 
nier wziąwszy butelki w swe ręce miesza- 
li cocktaile. 

O świcie właścicjel lokalu przekro- 
czywszy dawno normalną godzinę zam- 
kmięcia barów, zmuszony był prosić ba- 


wiących sę -o opuszczenie dancinfu. 
Wynieśli się pa awanturze. 
świeże powie rze ranne przyprawiło 


niejednego o zawrót głowy. 

Arnold Piomb szukając Pawła Gar- 
nier ujrzał go wsiadającego do taksówki 
wślad za chwiejącą się na nogach przy- 
jaciólką. 

Son więc sk.nąwszy na innego szofe- 
rą wsunął się do awa dając machinalnie 
adres dawnego swego m.eszkania w willi 

„Mourtflon*... 
| 


i Taksówka stanęła koło furtki dobrze 
znanej Arnoldowi, przy bulwarze ciągną- 
cym się wzdłuż morskiego wybrzeża. Pan 
chorąży wysiadł i zapiaciwszy szoferowi 
z bezwiedną prawdopodobnie  wspaniało 
myślnością zaczął szukać kluczy po kje- 
| szeniach. 
| Nie dziwiąc się wcale brakiem ich za- 
mierzał już skok przez parkan, kiedy. 
licząc na przypadek, tego tajemniczego 
| sekundanta, nacisnął klamkę furtki. Bram 
ka orworzyła się. 

Minąwszy ogród wszedł na ganek nie 
mogąc jednak oiworzyć drzwi prowadzą- 


możliwie dużo | cych do wnęęgrza mieszkania wskoczył| ciłam całoroczne komorne mój 


| przez niedomknięte okno. Uczuwszy na- 
| gle śmiertelne zmęczenie nie patrząc wo- 


snem kamiennym. 


Fałszywy czek dżentelmena. 


Zamiast pieniędzy - więzienie. 


Z Poznania donoszą: 

Na bruku poznańskim coraz więcej 
mnoży się „niebieskich ptaków“, którzy 
nie sieją, nie orzą, a czatują tylko na 
sposobność, by obłowić się ħa cudzej 
krzywdzie i na nieszczęściu 
dojsć do większej gotówki. 

Ostatnio niezwykle sprytnie pomy- 
ślanego oszustwa usiłowano dokonać w 
Pocztowej Kasie Oszczędności — Od- 
dział w Poznaniu, na szkodę Lubońskieł 
Fabryki Drożdży, dawniej G. Sinnera w 
| Luboniu, 

Do okienka P. K. O. podszedł jakiś 


. Dziki mąż ni 


Z Dąbrowy donoszą: 
Małżeństwo Aleksander i Marja Szy 


€ przy- mońscy, zamieszkali w Dąbrowie Gór-| nóż kuchenny, powalił ją na ziemię i u- 
chodzi, wypije szklankę herbaty i siedzi niczej przy ulicy Legjonów, żyli z sobą | siłował poderżnąć jej gardło. Na krzyk 


w ustawicznej niezgodZie. 


więcej gwałtownych. 
Naprężone stosunki osiągnęły oneg=| 


ka, w czasie której Szymoński chwycił 
naczynie z kwasem solnym i zawartos-| 
cią jego chlusną żonie w twarz. Gdy ta 


Zdesperowany student 


Ze Lwowa donoszą: | 


| 


bliźnich | 


Ina szeroką skalę zakrojonej 


Ńr 349 Ñr 
na kwote 37 tysiecy Złotych, 
którą to sumę chciał podiąć z konta Lu- 
bońskiej Fabryki Drożdży. Urzędnik 
skrupulatnie czek zbadał i ku swemu naj 
większemu zdziwieniu stwierdził. że dzier 


czek jest sfałszowany. Zatelefonowano Šį 
po policję. która aresztowała zarówno 
niefortunnego oszusta, jak również po- 
dejrzanego osobnika, który przybył do 
gmachu P. K. O. dla ewentualnej osłony 
swego towarzysza. 

Szczegóły śledztwa policyjnego w tej 
oszukan- 


l 
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czej aferze, trzymają władze w ścisłej {i 
E N 
l z pni 

śli a - kę 
eszCczesiiwej zon tod 
szczęśliwej żony. [i 
Potworna scena w mieszkaniu. prci 
P ? , Boisk 
wskutek bólu zasłoniła twarz rękami, gno+y 

rozwścieczony małżonek chwycił wielki kl A 

kabi 
fe à s ; : ECSPO 
ofiary zbiegli się sąsiedzi, którzy wpadł feye 
Peera 
; ; à siatki 
łującego zadać straszny cios żonie, rzw S; 
cili się na niego i obezwładnili go, po- tyją < 
Re 
Á sersk 
bietą, poparzoną kwasem solnym. Se 
Wypadek ten wywołał wśród mie- Niem 

szkańców Dąbrowy wielkie wzburzenie kier 
ak = - łeńsk 
kapiel we krwi. Wasz 
r" , Przet 
otworzył sobie żyły. Koj | 

r m; 
Przy marynarce znaleziono przymo Himn 
cowarny szpilką list, zaadresowany dc w 


Wczoraj w południe zaalarmowano 
pogotowie ratunkowe, że w łaźni św. 
Anny w wannie drugiej klasy tarznął 
się na życie jakiś akademik. który przy- 
był tam w czapce korporanckiej, | 

Istotnie, gdy lekarz pogotowia przy-! 


był na miejsce, zastał w wannie broczą- 


posterunkowy cego we krwi studenta Wyższej Szkoły, brecht". 


Handlu Zagranicznego. Marjana Olbrech 
ta, który. jak się okazało, w zamiarze 
samobójczym przeciął sobie żyletką | 

żyły u lewei ręki, 


- żajadkowy zgon p w 
matki dziew eciorga dzieci. 


Z Warszawy donoszą: 

W mieszkaniu dozorcy nr. 16 przy 
ulicy Nalewki, Franciszka Topczewskie- 
go zdarzył się niezwykle zagadkowy 
wypadek, 

W godzinach porannych. po powro- 
cie z miasta, zasłabła nagle żona dozor- 
cy, 39-letni Helena i niebawem 

straciła przytomność. 

Wezwano pogotowie Kasy Chorych. 
Lekarz stwierdził zatrucie marfiną i w 
stanie ciężkim przewiózł chorą do szpi-; 


Z Wilna donoszą: | 
Na odcinku granicznym Michniewi- 
cze ujęto dwóch bandytów, którzy prze 
|darli się przez granicę na stronę polską. 
w celu urządzenia napadu rabunkowego 


na folwark „Jarzębin* własność Włady-| 


sława Ostrowskiego. | 
Podczas napadu bandyci wdarli się 
do przedpokoju dworku, jednak zostali 


Mademoiselle Louleęte, nowa lokator-| to prędko! 


ka willi śpiąca w swej sypialni na pierw- 
szem pię,rze zbudziwszy się z nienacka 
mruknęła do sieb,e przecierając oczy: 
— Et! śniło mi się, że włamywacz ma 
nipulował przy drzwiach wejściowych. 


Można coprawda mieć koszmarne sny w| 


tych odosobnionych willach I 

Niespokojna jednak trochę, narzuciw- 

szy szlafroczek į wsunąwszy nóżkj w 
miękkie pantofle zeszła niepewnym kro. 
kiem na dół. Rozejrzawszy się po jadal- 
nym pokoju udała się do salon.,ku i sta- 
|ręła na jego progu jak wryta z okrzy- 
kiem przerażenia na sach. 

Arnold Plomb drgnął, otworzył prawe 
oko, uniósł się na sofie, spojrzał na mło- 
dą dąmę i przypuszczając, że przyprowa- 
dził ją z sobą wybełkogał: 

— Odchodzisz już? 


Widok munduru oficera marynarki 
uspokoił mademojselle Loulette, to też tłu 
miąc w sobie oburzenie spytała krótjo: 

— Co takiego? 

Arnold tymczasem zapadł 
w sen głęboki. 

Zbliżywszy się tedy do młodego czło- 
wieka mademoiselle Loulerte trąciła go 
dość mocno w ramię. | 

— Ach! Zostawże mnie w spokoju, mo 
ja kochana! — zawołał Arnold gniewnie 
siadając na sofie — jesiem u siebie! Zo- 
stań jeśli masz ochotę, albo idź sobie.. 
Ja... śpię! 

— U siebie! — krzyknęła Loulette w 
najwyższem oburzeniu. — On mówi, że 
jest u siebje! Słyszane rzeczy! Ja zapła- 
panie, i 
waćpan nie wyrzucisz mię za drzwi! 

— Ale ja nie chcę skandalu i kompro 


ponownie 


skająca kompanja wtargnęła do dancin- | koło siebie rzucił się na Bofęi zasnął| mitacji! — dodała po chwili spokojniej 


— więc proszę pana, wynieść się stąd i 


Napod dywersantów na folwark. 


Ogień karabinowy z przedpokoju. 


matki denatą następującej treści: 
„Kochana matko! Odbieram sobte 
Życie. Powody są dobrze znane. Proszę 
zawiadomić o mojej śmierci profesora 
ks. Schulza. Moja ostatnia wola brzmt: 
Nie poddajcie zwłok sekcji. Marjan Ot 
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Desperata w stanie nieprzytomnym 
pogotowie odwiozło do szpitala pow* 
szechnego. Jak silę dowiadujemy, despe- 
ratowi nie grozi niebezpieczeństwo. 


tala Dzieciątka Jezus. 

W szpitalu Topczewska, 
skawszy „przytomności, po 
zmarła, 

Zwłoki ofiary zagadkowero zatrucia 
poddane będą sekcji; śledztwo policyj- 
ne ustali, skąd Topczewska dostała mor 
finy i czy zachodzi tw nieszczęśliwy wy- | 
padek zatrucia przypadkowego, czy też 
samobójstwo. 

Zmarła osierociła dziewięcioro nie- 
letnich dzieci. 


nie odzy- 
godzinie 


tegra 


Jec 
wych 
izczęś 
Jiecza 
"*iedm 
Bil 


odparci ogniem karabinowym przez do- 
mowników. Podczas zarządzonej obła- 
wy 

dwóch z uczestników napadu ujęto, 
Są to mieszkańcy Białorusi sowieckiej. 
Jeden z nich niejaki Kazimierz Unickij, 
znany jest władzom bezpieczeństwa z 
napadów dywersyjnych z lat 1922-23. 


"w 


Na takie dictum pan chorąży przegarł 
oczy, przegarnął palcami włosy į mruk 
nął: = Br 

— Śpię do jedenastaj! Nie 
ru dzis,aj, 

Ale słowo „dyżur“ przypomniało mu Vi3zk 
nagle przynależność do załogi okręt niu d 
„Lecourbe*, jutrzejszy wyjazd do Chin Pych « 
całonocną hulankę, Kowa 

— Ach! Prawda! — zawołał zrywając?wski 
się z sofy — nie jestem u _ Siebielycie 
A tom sję sp.sał dopiero! ýk, 2 

I stanąwszy przed mademoiselle Lou Wied: 
lette zgięty w ukłonie mówił dalej: NE wt 


— Przepraszam panią najmocniej: (—) 
Ach! Jakże mi przykro! Wczoraj „oble-żye=m 
wałem“ mój wyjazd do Chin i wychodząc , = 
z baru o Świcie dałem przez orhylkę adres | 
dawnego mego locum szoferowi.-. l 


— Pan mieszkał tutaj przedemną?! 
— przerwała mu Lwulette śmiejąc się — 
wobec tego rozumiem... i 

— Tak! Tak! Jestem Arnold Plomb,“% 
chorąży marynarki, były lokator willi] 
„Mourjllon”'! N 

— Mademoiselle Loulette obecna lo-/ 
katorka Mourillon — przedstawiła się; 
młoda dama wesoło. | 

Pocałował ją w rękę i ponawiając prze | 
prosiny zamierzał już odejść. | 

Lecz pani domu podniósłszy czapkę 
jego leżącą pod fotelem pobiegła powie- 
sić ją na wieszaku w przedpokoju po- 
czem wróciwszy odezwała się do swego 
przygodnego gościa serdecznie: 

— Wobec tego, że niema pan chorąży 
dyżuru dzjsiaj, zechciej wypić filiżankę 
czekolady ze mną! I bądź pan jak u sie-|- 
bie tutaj aż do chwili wyjazdu, | 
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jystko prócz piłki nożnej. 


Program zimowej niedzieli. 


Kalendarzyk imprez 


dzień dzisiejszy į jutrzejszy pr: 

Słę naogól meźle. Piłkarze w zasadzie 
już d vwalą. mimo to odbę ZĘ SIĘ 
jeszcz c statnie Spotkat ie o ty tut mi 
Borza kl. C w Pabianicach. Bokserzy po 
przez j z Berlinem również odpo- 
czyw ają a jedynie odbędzię się dziś i ju 


tro nież?rów shrdluet 


tro „Pierwszy krok bokserski“ 

JIR wodników zrzeszonych. 

|  Najwicęci tym razem. emoc będą 
Mieli sympatycy gier sportowych. W so 
pote odbvwa się turniej rier sportowych 
ml dzieży SZK inej; Z którego CZYStY 
zysk pr laczony jest na najbiednicj- 
szych m. Łodzi. W niedzielę rano na| 
oisku przy Now -|arzow ej finałów c 
Spotkanie w koszykówkę o wejście do 
kl A pomiędzy zespołami Geyera a Mak 
kabi Ostatnie spotkanie powyższych 
tkespołów z tończyło się zwyciestwem 
bGevera 26:24, Również w niedzielę ror | 
kegrany zostanie dalszy ciąv turnieju w 
siatkówkę o puhar PZGS 


Szczegółowy kalendarzyk przedsta- 


wia Sie nastepiuiaco: 
Boks. Godz. 18. „Pierwszy krok bok 
gerski* w małej sali Helenowa. | 
Sobota. Gry sportowe, Sala Gimn. | 


Niemieckiego. Turniej mieędzyszkolnych 


kier sportowych. Grają w siatkówkę 
teńską: Gimn. Petkowskiei — Gimn. 
Waszczyńskiej. Pafstwowa Szkoła | s] 


sportowych na | Szkoła Handlowa — Gimn. im. Koperni- 
cdstawia | ką, M. S: H. — Miejskię Semin. Nauczy | 
Skorupki | 


cielskie i wreszcie Gimn. im. 
- Gimo. Ztnowskiego. Sala przy. Zagaj 


| nikowej. Siatkówka żeńska, Gimn. Kul- | 


Ura — Gimn. Sobolewskiej oraz Gimn. 
Żydowskie — Gimn. Skrzypkowskiej. 
W koszykówkę męską gra: 
em. Nauczyc, Państw Szkoła Włókien 
Hoza, Gimn. Żydowskie I — Gimn. im. 
i 
Fow. Sz. Oświaty i wreszcie 
Gimn. im. Prusa — Niem. Gimn. 
Niedziela. Pilka nożna. Boisko w 
Pabianicach. Godz. 11. Krusche-Fnder 
WIMA IL. Mecz o tytuł mistrza kl. C. 
„ Gry sportowe. Boisko przy Nowo- 
Targowej 24 w koszykówkę męską gra 
Geyer — Makkabi, w finałowym me- 
ezi o wejscie do A kl 
Sala przy Nowo-Targowej. Dalszy 
ciag turnieju w siatkówkę o puhar PZGS 
Siatkówka żeńska. Gdz. 15. HKS — 


| Geyer. Godz. 15.30. EKS — Makkabi, 


eodz. 16. Ikape — Geyer, rodz. 16.30 
R — ŁKS, godz. 17, Ikape — Mak: 
Kah, 

Siatkówka męska. Godz. 17.30. Mak- 
kabi — ŁKS. Godz. 18. TUR — Absol- 
wenci, godz. 1830 HKS — YMCA io 
godz. 19 Makkabi — (iever. , 

Boks. O godz. 11 rano i o 19 po pał. 
dalszy ciąg „Pierwszero kroku bokser= 
‘w małej sali Helenowa. 


z « 
KICTO , 


Niem. | 


łsudskiego, Gimn. Zgrom. Kupców —| 


PALA; 


i 


"Smort w kiiku słowach. 


Gimn Pływanie, W basenie zeierskim o go 
dzinie 17 zawody pływackie urządzone 


staraniem SS Triumfu. 


Brzemysłowa im. Szczaniec: 
kici I Państwowa Szkoła Zawodowa — 
Aba. 

W koszykówkę me: 


m; 
dimn 
ką gra: Państw. 


kijem w reku... 
Próba sił przed mistrzostwami w Łodzi. 


Sezon hokejowy a łącznie z nim se-| ŁKS w parku przy Al. Unj rozegrany 
ton spotkań zimowych w najbliższą nie | zostanie pierwszy mecz w hokchi pomię 


rzy 


44 


- 


< 


ziele zostanie otwarty. Lód na łódzkich | dzy ŁKS a Triunfem. 
łlorach stwardniał i obecnie można na | Będzie to próba sił przed małącemi 
lim rozegrać nawet zawody mistrzow” | sie rozpocząć w dniu 20 grudnia zawoda 


skie. 


W niedzielę o godz. 11 rano na forze 


Polska weźmie udział w meczu siedmiu narodów. 
Polsi.o-Czechosłowackie mecze lskko-atlatyczne. 


Czechosłowacka Unja lekkoatletycz- | zostanie najprawdopodobniej, ze wzglę- 
la ustaliła fuż terminy meczów z Pol-|du na Olimpiade, przełożony 
iką na rok przyszły, a mianowicie: od| na rok 1933. 
7 do 5.7 mecz meski w Pradze | 256 Polska weźmie udział w meczu 7-łu 
mecz kobiecy w Warszawie. Terminy | narodów w Antwerpii 19-r0 czerwca. 
je nie zostały jednak zatwierdzone przez Co do meczów z Czechami, to przy- 
| puszczalnie będą one przełożone ra sē- 
ks jesienny. 


mi hokejowemi o mistrzostwo Łodzi. 


———— 


Trójmecz bałtycki, który ma być ro- 
zegrany w roku przyszłym w Rydze, 


W sezonie ubiegłym 32 graczów 


zmarło ra boiskach. 


Jedno z amerykańskich pism sporto- | Okazało się, że w sezonie ubtee! 
wych zestawiło bilans wypadków nie- 
szczęśliwych. jakie miały miejsce 


ym w 
czasie gry znuiarło na boisku 32 graczy 
na |z powodu gwaltownych kontuzyj. Setki 


meczach piłkarskich, rozegranych w St | pilkarzy odniosło poważne rany. 
y 


4 


Zjednoczonych w sezonie ubięgłyrn. 


| Jak się okazuje, cyfra tegorocznych 
Bilans ten wypadl 


wyradków piłkarskich jest rekordową 
na przestrzeni ostatnich sześciu lat. 


wręcz tragicznule. 
Zobysz io Cyganiewicz 
r p cybędzie do Polski. 


| Jak się dow adujemy słynny zapaśnik | ka walk z mistrzem świata oraz kilku- 
deda staje mieszkający w Ameryce |krotnym mistrzem Polski -Teodorem 
Zbyszko Cyganiewicz przyjeżdża w | Sztekkerem, 

h dniach do Polski, aby rozegrać kil 


mam dyżu 


mniało m 


: AW: „asi m: rału hokear é DEGNA A rypaainvm, e artystów jes yborny, 
gi  okrętuiu dzisiejszym w godzinach popołudnia. |uały bokser śląski widzi się zmuszonym | Poka Fi Gwemielemi kory ON GIUA abe: 
do Chin $Ych do Wiednia polska reprezentacja ho- ROZ stać w obozie zawodowców i pro*| wienego filmu, caly zespół z FM D'Orsay — 

tjowa w składzie następującym: Soko- |jektuje w najbliższym czasie rozegranie | światny. E! Bronie ujawni” temperneqt d swo 
ł zrywając?wski, Materski, Maurer, Nowak, Sabiński, | SZSTEXU spotkań z czołowymi bokserami |? szk ruchow rasowego konika z dodrei szkoły 
u siebiefrygier, Ludwiczak, Godlewski i Marchew ZER między innymi również RI”; Disa wa D tera, borYwa 
fèk. Z drużyną polską, które rozegra we zyj a md Będzie to spotkanie re- | jąm swala głównego (E1 Brendel!) 
i OE ; PASOS z yanżowe, gdyż pierw: ; Prz A 
iselle Lou Wiedniu dwa spotkania w poniedziatek i | panżow S Reż Dierwsze spotkanie tych | wreszcie zręcznie wi A OKA 
lałej: Ke wtorek iedzie również aleks o sCIÓW Zakończyło się wynikiem re-| żuiskowy oto zalety} etlantego w 
ae]; “wtorek jedzie również Tupalski. | BA kach „Odecw* £ „Wo 
ajmocniej:> (—) Wobec nieprzychylnego stanowi i — Ah 
raj Obie imran p — ON ALBO JA“ 
4). a ATW e tTO mm: er iR EATE « "a — ma aU d my GE; 
WyCHOdZĄC ; pomoga mam w a as L — yk w kife dźwiękówem „PALACI 
ylkę adres | ,Bi Scenarjusz przypoerna powie ci krymómalne | 
k - fi TO D-t1 t >MICOW ii Mimra Wallacea- t. zn, że jest skiccony zupe- 
4 1 428 47 4 a S FOLLIS y P e dowpinié, z lekcewuzeniem praw zj T 
|. 1 | + N 1 
rzedemną? H e 3 m Hi ogi | zdrowego sensu, ale zat wielki | 
jąc się — l 7.4 az P m ra M. EM PY mm, R p m H DS | | r gcz7 ka = e b nim + ckty : 1 me 
śl | dą ŚM IKP R S 48 M p U 1 I f ę , i |RZ4'! TeSZĄĄ O IACFACKE r KiOfYCI 
$ t= m (© 4 ? 12 | i 3 k p p K A E H Ri 2. M id à E wb F HI oowieściiuch krymsnaknych m a (wyjątek | 
1d Plomh, '! „WRZE wawa taj a ża NUG U ue aiia H tow Chesterna), Z kinowero ponktu wiize- 
; 5 g ` je ma „On albo k" poskuła srereg zalet 
ator willi 3j otrzyma każdy Czytelnik naszego pisma za Ipi Scenarjsz wedewowiuwón weędhug utartego | 
b | | i i f | opie (eo ray fdmów seńsacyjo-salono" 
obecna 10- pzy T lÈ pi wych, jednak dzięki węcznie zastosowamym e- 
n taki ŁA. daj = | iektom sytuwicyjnyrn uwaga widza przykuta 
it “s t ż | jest aż do końca fmi do białego płótna e- 
A poki Aiit iylko kosziy porta, opakowania It P. i size Peel iw i roli bez zarzutt 
rai 4 'reel w podwómej rol — Dez zarzntu 
riając prze, i IEI aka dobrych EGAGA akah Gi 
| Niezwykle barat ak ru70Y7T lenda i | ika dobrych „chwytów* operatorskich, kika 
$ niezwykie bogata- treść tworzy z naszego Ka enders rodzaj | niezłych scen sćnsacyjnych, wreszcie 
y czapkęjj encyklovedii życia codzienneg O, W której kążdy znajdzie 'Kll dobra gra konmarsów, n 
; z 4 Bf >, s R || otaczających Harry Peela i jeso partnerki -- 
gla powie-J! wszysiko co go interesuje, od statystyki politycznej | gospodarczej | y RS Meto iaia aj dż 
okoju po- | aż do drobnych porad domowych, lekarskich praw niczych, rolniczo- | M Bogaty materiał fabulowy rozwija „stę przed 
do swego f | wt imikint y€ : ojc d | Ami w szeroką falę zdamzeń | wypadków, unię- 
| t gospodarskich, wielkich wynalazków | odkryć i t. d. 1 te d. tyeh sprawna ręka reżysora w dobre tempo 
| l r veki którenm ani jedna scena nie trwa dlu- 
in chorąży , A 
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s filiżankę 
jak u sie- 
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m J. £ 


ska niektórych okr. w sprawie przywró 
cewa praw amatorskich Górnemu dosko 


(—) Pod przewodnictwem swego kpt. 
Wiązkowego oA Ue wyjeżdża w 


Sachsa 


Zamówienia i wplaty z podaniem dokładnego imienia, nazwiska | 


| oraz adresu należy uskułeczniać do 25-go grudnia r. b: na blankietach 

4 | pizel azowych P. K. O. Nr. 68009. i I 
| ub w administracji Łódź — ul. Piotrkowska Nr, 11 i | 
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Czy reumatyzm i podagra sa uiecząałne? 


Jak ogólnie wiadomiem jest, reumatyzm, pođagra tak. że przy wchodzeniu na schody włóczyłem 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 


i pokrewne cierpienia mają za przyczynę nagro- | tę noge. Gdy edziałem przez pewien czas. nie f 
madzenie się kwasu moczowego w orzaniźmie mogłem powstać z micisca. Wówczas to wy- Londyn 29.50, Praga 377,25 — 379.25, wiedeń 
ludz! ne, Kw as ZY zaś stanowią ostre jak czyt aż g ; zetdch. żż pewien pan bi Barir ie ozeki 19.46 — 19.94. —bankn. 79.25 — 79.85, Za 
leelki drobne rysztaly, Ktore sadowią się w uleczył się skutecznie przy pomccy ogalu Z i 5 47.55 tat ; 
r $ 1117! r s TN 41. — A wpiaiy m 
mięśniach lùb w innych częściach ciała wywo- | tych deiegliwości. Również I mnie te tabletki tak rych PA DZ LA Ka: *Bh pans 
tują częstokroć już przy najmniejszym ruchu | wspaniale pomogły. że teraz chodzę jak dawniej Warszawę 47.25 — 47.45, na RŁOWICE 41,25 — 
straszliwe bóle. Szczególnie w stawach mogą teļi nie odczuwam żadnych bólów.jakgdybym nigdy 47.45 na Poznań 47.25 — 47.45, Gdańsk 57,47— 
ostre kryształy wywołać niebezp eczne zabi rze- |nie cl pial na reumatyzm Podobnie świadczy 57.59, tciegraficzne wpłaty na Warszawę 57,4i 
nia, czyniąc z chorego nieszczęśliwego kalekę, wiele tysięcy cierpiących, którzy przyimowaji 57 58 
który dręczony uporczywemi bólami stopniowo Togal przy reumatyżmie podagrze. rwaniu w ZOZ a 
$ n s s z X z IT! 2 27 1. ć 
traci władzę w członkich Również p. A. Hoet- stawach. łamanlu w kościach. bólach nerwow ych LONDYN. New. York 331.75, Paryż 34.31 
ich, Łódź, Rokicińska 25 wiele przecierpieć mu- li złowy. przeziębieniu I pokrew nych niedomaga- Bertin 13,83, Bruksela 23.80 Włochy 64.37 Szwą ; 
| siał zanim znalazł właścrwą drogę do uzdrowie niach Nawet w chr „a znyvch wypadkach osią- carja 17.02, Praga 112, Rumunja 555, Wiedeń 28 
nia, Pisze on nam m. ir przed czterema laty | unięto przy pomocy szalu pomyślne reznitaty » 7 I Qr, ri 15.75 
f A i 7 ć adyn 84.25, Szwajcarja 45.75, 
miałem pierwszy napad revmatyzmu, Po gorą-| pon'eważ lek ten w za odku zwalcza owe cierpie PARYŻ Lond: 
cych kąpielach poczułem początkowo pewną |nia. Nieszkodiiwę dla serca żoładka i innych x 
ulgę, lecz wkrótce bóle wróciły jeszcze w silniej organów Jeśli ponadto tysiące lekarzy Togal BAWEŁNA. 
szym stopniu odt ale mie już dręczyły. Prajordynuje, to przecież każdy z pełnem zaułaniem 


zupełnie zesztywniało 


we kolano opuchło silir 


M-iecie 
kobiecej lekko -atletyki. 


W roku przyszłym upływa 10 lat od 
chwili rozpoczęcia we Lwowie pierw 
szych kobiecych zawodów lekko-atle- 
tycznych. Zarząd PZLA zamierza ucz 
cić ten jwbileusz przez 

mistrzostw 


Lwowie kobiecych P 


olski, 


o 


a. O ile mecz z Czechami doszediby 
do skulku, urządzonoby 
mistrzostwa koblece w Łodzi 
mistrzostwa męskie w Warszawie, 
dziesięciobój 


TOORE NRSA TAE DZA EAA lO e 


„OBŁAWA W PARYŻU“ 
w kino - teatrze „LUNA”, 

Oto znów eunopeśski (ściślel: śrmaciski film 
dźwiękowy będący odskokłem od szabionu 
„tałktesów* t dłekawą próbą zerwańia z kmita: 
cja testru. Carnino allone sprowadził” w swa: 
am filmio dialog do właściwej roll ti. do napisów 
potrzebnych do zrozuróenią treš przywra- 
uagąC ekspresi warokoweś 

należne miejsce, 

Film „par exrceilence* paryski Wybierułąc 
dia swoich bohucerów tło I środotwska, anaie 
can zo zuakonstegu filnmi Rene Cuira p. t 
„Pod dachami Paryża”. Carmine Gallone utrud 
nü sobie zadanie porńno to jednak. Carine 
nie wnosząc do swej realizacj żadnych nowych 
wartości stworzył ilim bardzo miły (mimt 
banakiego tematu); dobrze montowany (dosku- 
ante sceny obu tmeczów) | świetnie zagrany. 

Uriopowany marynare włóczy! się pewne- 

go wiecczegu po zanikach Paryża, gdy Wtem 
w thumie dziewcząt | apaszóćw powstała panl- 
Im: Rana. Do marynarza podbiega cała drżą: 
GA nieznajoma koblęta. 
Na pytanie policjinta, czy to jego żona, mary- 
iara Qdpowioda twierdeaco Wszystko jest w 
porządku | tak w wieczór oblawy. zakwitła 
tórść tych dwojga. 

Masyrarz obdarzony sinemi pięściami, zo- 
stał słynnym bokserem Zdeprawowało go po- 
wyslzerie, wyczermuło go życie hulaszcze. W 
iteczu © mitrzestwo Europy ponósł porażkę. 
Upadltogo na duchu opuszczonego przez wszyst 
kich, podtrzynnią ramiona kochającaj i wiernej 
kobścty. 

Annabelia, która w 


„Mihoe“ mię miała 
wielkiego poła do popisu, okazała słę tu aktorką 
dużej. miary: ści wyragicia twarzyczka na dlu- 
gu pozostanie w pameti Wyrsesta gm w scé- 
me ony głośnku ralja jest arcydziełom mé 
mail 

Albert Prekon poza pieknym swym glo- 
sem obdarzony został! przez naturę iskrą talen 
tu, Którego pw azdrościłry 
niejszy aktów timowy. Prejean ujmuje swą nie- 
słychaną swobodą 4 prostotą gry 

Śradowisłbo i tło fkmu pnzyponina „Pod 
dachami Paryża" Neraprzeczoty wpływ Rone 
Claira widoczny Jed w calym llmie 

Tempo chwiliuri zbyt powolne. 

Do nefiepscych fragmentów ,Obławy* na 
leżą: zabawa w Jum-Purku*, mecze bokser- 
skie i s©ay w modnet restauracji, 


„PAN CYTRYN Z POMFERANII* 

w kóno-teatrach , ODEON* 4 „WOLEWIL*, 

Niedość mieć usposobienie lowialne talent: 
humor wyniwga spocjalnej uprawy; PI Brendel 
należy do płojady uwelizentnych kamików, umnie 
jecych uprawiać in ersy winie swój dobroczyteiy 
ksk. 

W swokh ostatnich Blmach wprowadza on 
na ekrany europojstwe humor azysto „kimów i A 
ustaty gesto „gagiun* t tubujący się w brawu- 
rowy efektach. 


w a 


- | 12.15—1400 


urządzenie we; HÓW lałowiny — jak dojść do dobrej krowy, | nik 7 


albo meczu kobiecego z Czechosłowa: | -wowa. 


a | Zdrowotne znaczenie działkowych ogródków ro- 
prawdopodobnie na Ślą: l dzianych, wygt. dr. F. Cleszyński, 1655 Piosenkt 


mu każdy najstaw- | 


| 


Nowy Jork, 11 grudnia. Loco 6.20, grudzień 
|604, styczeń 6,00, tuty 6.18, marzec 6.26. kwie- 
| cień 6.35, maj 6,46, czerwiec 6.53, lipiec 6.63, 
- s sierpień 6.72, wrzesień 6.81, październik 6.91. 

l O = k a e l k | Liverpool, 11 grudnia. Loco 5.21, grudzien 
491, styczen 491, luty 4.88, marzec 459, kwie- 
NENTZIE cień 4.89, maj 4.90, czerwiec 491, lipicc 4.92, 
3 NIEDZIELA. sierpień 4.93, wrzesień 4.94, październik 4.96, 1l- 
10.15 Nabożeństwo, 1158 Sygnał czasu, 12.053 
bież. 12.10 Kom. meteorol., 
Poranek symfoniczny, 14.00 Wy- 


zakupić go może, We wszystkich aptekach. 
EATS SENE 


Rad 


| 


| stopad 4.97, grudzień 4.99, styczeń 5,01. 
Liverpool, 11 grudnia Egipska. Loco 7.30 

styczeń 7.05. marzec 7.24. lipiec 7.54, paździer: 

40. listopad 7.80, grudzień 7.80, mai 7.40. 


Waluty, dewizy i akcje 
 nagiełdzie warszawskiej 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ 
17.15 Odczyt z Krakowa, 1730 Wlado- EUROPEJSKICH, 


moścd przyjemne |'pożyteczne, 17.45—19.00 Kon- Zebranie gieldy pieniężnej oćchował mocniej 
cert w przerwie Komunikaty,| szy natrój, Jedynie New Jork £_ czek i kabe! 
19.00 Rozmaitości, 19.25 Muzyka gramof, 19.40| obnóżyty się o 0.2 gr. na | dołarze. Zwyżki kur 
Program na dzień nast, 19.45 Słuchowisko ze| i 


Program na dzień 


inż. J. Lewandowski, 
14.40 Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba, wygl. dyr S. Mędrżecki, 15.00 Muzyka 
| ze Lwowa, 15.55—16.20 Program dla dzieci, 16.20 
| Płyty gramof. Wesołe utwory na ksylofon., 16.40 


wyęł. 14.20 Muzyka ze 


popołudniowy. 


Is 


| Lwowa 2015—21.45 Koncert popularny, 21.45 
|jKwadrańs literacki: Nowela urbanistyczna M. 
| Nałęcz = Dobrowolskiego p. t Wypadek, 22.00— 


22,40 Recital pèw. Charlotty Jaeckel, 22.4) 


sów doznały: Holamdja 65 gr. na 100 fi. kol, 
Paryż 10 gr. na 100 fr fr, Szwagcarja o 25 gr. 
na 100 fr. szw. Londyn 20 —25 gr. (dwa kursy 
w tranzakcjach) na 1 funcie oraz banknoty do- 
larowe o 0.5 gr. na 1 dolarze. Kurs Pragi obni- 


Komunikaty, 22.45 Wiadomości sportowe, 23.00| żył się nieznacznie, bo zaledwie 0.5 zr. na 100 


Muzyka taneczna. 


KATOWICE. aledziela. 


10.30 Nabożeństwo, 11.58 Sygnał czasu I pro- 
gram ma dzień bież, 12.10—1400 Transm. z War 
szowy, 14.00 Ks B. Rosiński: Działalność wycho 
waweza Kościoła, 1420 Muzyka lekka, 14.40 Od. 
czyt z W-wy, 1500 Muzyka lekka, 15.55 Pro. 
gram dla młodzieży, 16.20 Melodie popularne, 
16.40 Odczyt z W-wy, 16.55 D. c. koncertu po- 
pułarnego. 17.15 Odezył z Krakowa, 17.30—19.00 
Bery | bajki ślnskie, 1925 Rozmaitości, 19 45 Słu 
chowisko ze Lwowa, 20.15—22.45 Transmisie 2 
W-wy, 22:45 Kom. sportawe, 22.55 Program na 
12] 2300 Muzyka lekka | taneczna. 


dzień nast. 


KOFNIGSWUSTERHAUSEN, niedziela. 


855 Nabożeństwo, 11.30 Kantata Bacha, 12.00 
Koncert orkiestry wojskowej. 13.20 Koncert or- 
| klestry policyjnej 1400 — 14.25 Geniusz ory- 
glnalny wśród poetów — dr. K. Behrend, 14.45— 
1505 Goethe a pleśń niemiecka, 15.05 Otto Brues 
czyta własne utwory, 16.30 Występ Iny Seidel, 
1915 Sztuka dawania = dr, Grieser, 19.45 Muzy- 
ka lekka, 2030 Dziewczę z Molandji — operetka, 
22.15 Komunikaty | do 0.30 Muzyka taneczna. 


Conas po pracy Tozwegeli 


Teatr Miejski pop. Mieszkanie Zośki; 


wiecz. Sprawa Dreyfusa 
Teatr Kameralny — pop. Hau-Hau; wiecz. 
Ona czy jej siostra 


Teatr Popularny — pop. Urwis; włecz. Ex- 
press północny 133 

Teatr Ocyera Dom podrzutków 

Bomba — „Halio! Rumba“ 

Coctail — Śmiej się śmiej. 

Apollo — Nibelunghi. 


| Bajka — I Pat ! Patachon jako strzelcy U 


„Pan Cytryn z Pomoranj* szumi f musuje | Diabeł 


dowcipem syfaacyym | 

dobremł pomysłami 
nie zawsze wyżyskanani z winy 
wskutck ozer rytm obraza jest nierówny 
mocię te moża bylo o wycie lepiej I wszech- 
stmoaniej wykorzymać, poweważ w zasadzie 


| avora się na pomyśle równie dowotwnym, jak i 
Mè 


że lub krócej, niż potrz 


amiętałcie o inwal'dach 
wojennych. 


reżysera, | 
Ko | 


| 


|]. Prokopiaskówną, L kóżyńską, 
St. Heinrichem, Wł, Janeckłm, A. Oli- 


Casino — Noce paryskie 

Capitol — Kwiat Alzeru. 

Corso — |. Ucieczka od szczęścia 
bet z Arizony, 

Czary — Oszust z Texasu 

Grand Klno — Rozwódka. 

Luna Obława w Paryżu 

Mimoza — Uwiedziona 

Odeon — Pan Cytryn z Pomeranji 

Oświatowy —”*Dla dorosłych Gietda ności; 
dla mtdzieży Więzień z Sing-Sinzg 

Palace — On albo ja (Harry Peel) 

Przedwłośnie — Janko muzykant 

Rakieta — Księżniczka na uriopie 

Resursa — Spóźniony romans 

Splendid — Złodziej miłości 

Wodewii Pan Cytryn z Pomeranji 

Zacheta — Parada milości 


BOMBA?” 


(Kopernika 16) 


1Ś powtórzenie inauguracyjnej 
premiery | 


HALLO HI! RUMBA 


pa czele x królem płyt gramofonowych 


Tadeuszem Faliszewskim 
oraz x: St. Balcerekówną, 8. Halmirską 


ti. Dja- 


NA 29 
151 


N 


chowskim, Al. Sucheickim iJ. Welinem. 
8 Bomba -Girls, chóry, statystki i statyści, 
W  orkiesirze, pod kier. kapelmistrza 
Bajgelmana 18 instrumentów muzycznych 
Dziś trzy przedstawienia o godz. 6.15, 815 i 10.15 
mA © W WM MAE w 14 MA © ŘS 
bilety w cenie od 1 xt, do 450 zł, Szatnia bezplatna 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 
„Orbia”, Piotrkowska 67, vis a via "Grand Hotelu.” 


E DZEZIA Ditis m A R ZZOZ 


| kor. czeskich. 


PAPIERY PROCENTOWE NAOGÓŁ Sł ABSZE 


W dziale pożyczek premjowych panownł na- 
trój zmiżkowy. Straty poniosły: Pożyczka Bu- 
dowłana 1 zł, na sztuce, 4 proc. Pożyczka Ín- 
westycyjna — zwykle odcinki 50 gr, 4 proc. 
Poź. Dolarowa 50 gr. oraz 7 proc. Poż, Stabili- 
zacyjna 0.75 proc. Bez zmiany notowano dziż 
4 proc. Pożyczkę Inwestycyjną seryżną, 5 proc. 
Poż. Konwersyjną oraz sty i obligacje banków 
państwowych. Niedawno notowana 5 proc, Poż. 
Kolejowa podniosła się znacznie, bo o 4 proc, 
w stosumku do kursu z dn, 7 bn. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE ZNIŻ. 
KUJĄ. 


Zańnteresowanie | obroty prywatnem! papie- 
rami lokacyłnenś byty dość duże, przy tenden 
ofi słabszej Zniżki doznały: 4 | pół proc. LZ 
Ziem. Warszawy „o 0.75 proc.; 4 | pół proc. LZ 
in. Warszawy o 2,25; 8 proc, LZ m, Warsza: 
wy 0.75, 8 proc. LZ m. Częstochowy 0.25 proc. 
10 proc. Listy Zast. m. Lublina o 1 proc. 8 proc. 
LZ m. Łodzi 005 poc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Pożyczki: Budowłana ser. I 2975 — %50, 
Inwestycyjna 77.50, Inwestycyjna ser. 8450 
Dołarowa 42.50 — 42.25. Konwersyjna 40, Kole- 
jowa 40, Stabilizacyjna 52.50 — 51.25; 7-proc 
BRolnego 83.25, 8-pr — 94,00, 7-pr. BGKral 
83.25 8-pr. — 94.00 7-pr. Kom, BOKraj. 83.25. 
£-pr. — 94,00, 8$-pr. Bud BOKraj. 93.00; 4 | pól 
proc, Zlemskie m, W-wy 39.25, 4 i pół pr. m. 
W-wy 45.25, 8-pr. m. W-wy 6150 — 6050 — 
60.75, 8-pr. m. Częstochowy 55,50, 10-pr. m, Lu- 
blina 70.50, 8-pr. m Łodzi 58.50 — 58,70, 


MALE OBROTY AKCJAMI. 


Nastrój na giełdzie akcyjnej byl! mocniejszy 
I chociaż dopytywano się o różne papiery, led- 
nak do urzędowych obrotów doszło jedynie ak: 
cjamł Banku Polskiego. Końcowy kurs tych ak 
cyj podniósł się o 1.50 na sztuce. 


KURS AKCYJ. 
Bank Polski 104.00—]05,00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 12.12 Urzędowe notowanła Giel- 
dy Zbożowej w zł, za 100 kg. perytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, ładunkach wa- 
gonowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: Pszenica zbierana 27 — 2750. lę- 
czmień na kaszę 2250 — 23, koniczyna czer- 
wona 180 — 210, Reszta cen — bez zmiany, 
Obroty male; usposobienie spokokie. 


Z DOBROCI ZNAJ ;ć 
i NIEPRZEWYŻSZONE 


A a 
Walia : 
PERFUMY 


HE WODA KOLOŃSKA -MYDŁO 
345 Stempniewiz-Poznah 


WINSZUJEMY: 
Jutro Łucji 
Wschód słońca 7.34 
Zachód 3.25 
Długość dnia 8.07 
Ubvło dnia 8.54 
Tydzień 50. 
UOO EEPE EET IE TTC AA A | |11.7.ROPUEIJ 


0d Administracji. 


Celem uniknięcia pomyłek w wy 
syłce naszego pisma prosimy Sza- 
nownych Prenumeratorów o dokładne 
i wyraźne podawanie adresów, 


Str. € 


Bertramd | 
i ochrzczony monami | 
W roku 1909 niejaki Szymon Calmes: ù 
żenił się z jego matką | usynowił małe-|l 
go Karolka, który temsamem uzyskał 
nazwisko przybranego ojca. Ale już w 
trzy lata później małżeństwo Bertrand 
— Calmels zostało | 
uznane za nieważne, 
okazało sie bowiem, że mąż nie uzyskał | 
rozwodu z poprzednią swą żoną. Koro- 
lek, który wówczas mia? 16 lat. odzy* 
skał dawne swe nazwisko, Bertrand, 
Zaciąznął się jednak w roku 1914 w 
szeregi 7 pułku dragonów jako Calmels, 
został ranny, potem przeszedł do lotni- 
ctwa | po ukończeniu wojny wrócił W | 
rodzinne progi jako adiutant-pllot ciągie | 
pod tem samem nazwiskiem. Nichiwem 
wstępuje w związki małżeńskie i zan': 
suje kolejno do ksiąg hidności dwóch 
synów. 

Zdawałoby się zatem, że postad} już 
wszelkie prawa, do nazwiska Caimels, 
wszystkie jego dokumenty bowiem na | 
to nazwisko opiewają. | 
Tymczasem umiera jego żona, | po u= | 


dleg 


pływie dwóch lat Calmels załasza się 
do merostwa, chcąc się 

ożenić po raz drugi. 
Urzędnik stwierdza, że w jego papie- 


się i 


sem teraz dopiero zaczynają się jego klo 
poty. 

Onegdaj zmieniwszy mtieszkan'e zgło | 
sił się w komfsarjacte, aby zameldować | 
nowy adres, 

— Pan nazywa się Bertrand? poszuk 


Na rogu policjant sprawdza prawo 


jazdy. | w 


Próbne śluby 


w starożytnym Egipcie. 


Znany ten egiptolog amerykański. 
twierdzi dalej, że śluby odbywały s'e 
bez interwencji państwa i reħgif. Umo- 
wa małżeńska byla uważana za legalną | Rom. 
o ile istniała zgoda medzy małżonkami 


o ie zamieszkiwali omi pod jednym ga REECE EC zaczna 
chem. Umowa małżeńska o charakterze Czasem życie bywa okrutniejsze, | Wesoły solenizant 
| 


| plotsę coe faramuszki, 
pomknałem po talli srebrnej 
l tylko mikały jej nóżki, 


choć mrozik twarzę num bodzie, 
Jest nam gorąco... goraco, 
płoną dwa scrca na lodzie. 


czora 


Prócz tego w owych czasach Istn'aty 
również śluby próbne, zwwarte na okre- 
ślony termin. 


czysto prywatnym mogła być zerwana 
na życzenie jednej ze stron. z t i s 3 spłonął na węgiel w wie- 
niż naisroższa wyroki ludzkie. zieniu. 


M 


Przed sądem przysięgłych w Paryżu! zbiec z Rosi połączyła sie z nim | wszy 
stanął onegdaj oskurżońw. który odrazu stko zaczęło układać sę jak nailepiej. 
zdobył sobe svmpalję sadu. Bvt to emi 
xrant rosyjski Jan Fjałko, bvłv oficer. | sp 
który zabił swego rodaka Dorstera | usi- 
lował - 


Ciekawy fakt wydarzył się w miej: 
|soowości Lens we Francji. Oto policja 
Ale nieszczeście już czaljło się na| zainteresowała się osobą niejakiego A- 
Gkój tego człowieka tak okrutme do- | lekscgo Loiseau, który w dzień swolch 
| Świauczonego losem. O dalszych swych. imienin upił się w jednej z kawiłarń i u- 
| dziejach opowiada Fialkn ze lzarm któ-; pra wiał 
popełnić samobólstwo, lre tosto spływają z jewo mewidomycu 
Przytem wpakował sohie w głowę Oczu. 
kulę. pzęcinając nerw oczny. tak że Fjal Małżeństwo Fiatko 
| hö jest zupelnie niewidomy, i na sale Dorsterem. W tem tkwi 
Ale małżeństwo nie było szczęśl we. PCO prowadzenie przez dwóch du- 
Tragiczne sceny znalazły tragiczny ko- | PrCóW. 
niec. Suzy przeszyła serce meża | Zycie h 
VK 


Serce w snirytusie 
na stole sędziowskim. 

Suzy była śpiewaczką kabaretową w | 

Genewie, Tu ujrzał ją na scenie pewiea 


młodzieniec, 
Ujrzał, pokochał į zaślub. 


dzikie awantury. 
| Wobec tego przedstawiciele bezpieczeń 
zamieszkało z | 50Wa m. Lens zaciągnęli urzniętego so- 
| lenizamta do więzienia. 
|. Niestety, solenizant zebrał ze sobą do 
zarodek późniejszej tragedi, | kieszem sporą ilość ałkoholu. Zamknięty 
Niebawem Fjalko zauważył zmanę| W cch dolewał sobie do gardła po tro- 
w usposobieniu | charakterze swej ŻONY | RE Ar reszcie został opanowany 
Utd rem brat udział " ROV Dorster wyprowadzili się  wresz-j PTAKMENLEM 
ela prada NOAR cię, Fiałkow a DO DeWPvmM czase spAko- | 7 spalenie więzienia, : 
« manatki przeniosła se do niego | W Pewnej chwili strażnicy więzienia 
i |ujrzeli kłęby dymu, wydobywającego 
Zrozpaczony maż We mogąc się z celi pijaka. Straż pożarna, która 
Z pęcioma kulami w ciele. z których nieść utraty ukochanej ponad wszystko przybyła na miejsce. stwierdziła, że cela 
jedna thk wiki imędzy kreeam' szyjnej, kobiety tejednokrotnie hłaval GAWIEKO jest spalona. a nieszczęsny  sołenizant 
| znalaz! się porzucony w polu Osulal je- przyjaciela. bv mu zwrócił żone. ale Dor | zwęwglony zupełnie. 


dnak cudem i fatyCIy ast po wvzdrowie Ster zbywał jego prośbv Iron cziermi u- O UDU UE ATN. EP OT" RZYEZGCA HAT A A ZER 


mu wz gł udział w watkach przeciw bol WaxXami, 


Í : d.o A 
szewkotn. | Wreszcie  donrowadzony do rozpa-| Ponieraici CIOrWONY Kyi! 
czy Fialko spolkawszy kiedyś Dorstera | 
strzelił do niewo z rewolweru ! BUTLE KAZIA ZEW ZOOTY EEE 


poszed! na wyznanie | ć a 
AP. < : przez życie. Wvydal! wvrok uniewinnia: 
| we Franchi zetknułsię z Dorsterem | jący 
rówież hyl Aeerem carskim, Zaczal Potem oddał do sebie dwa strzały z| "39y; 
VIV vC m carsx m. sat których Bank Eet È GW) Gnirtelny. | Fjałko przyjął go z tragicznym spo 
, g - > -. Á K] TA >m 1 
u jeden uczynił go kaleka na cale życe | kojem. Co mu po życiu. co mu DO wolno- 


A (ŚCI, z której nie może korzystać. będąc suknię 
Sędziowie nie ureli serca karać tego | ślepcem... 
człow'eka. tak srudzę dośwfadczonego | 


przedstawia 
W armji  ro- 


to człowieka 
nożem kuchennym. (się nezwykle tragtćżnie, 
Gdy umierał, wpadła w rozpacz, bła | svjskiej bv! 
rala o przebaczenie. w kampanii Wramela, został seiiwytany 
Wybaczył i umarł. przez bolszewików slizuwy na Siere: 
Piękną Suzy uwiez'ono. rozstrzelany. | 
Stanęła przed sądem przysfegłych. 
I tu wyłoniła się kwestia czy morder 
czyni świadomie godziła nożem w serce 
ofiary. 
Wobec tego postanowiono przedsta: 
wić dowód rzeczowy 
Przyniesiono przeszyte nożem serce 
zmarłego. przechowane w spirytusie. Na 
sall zapanowała konsternacia. 
Oskarżona wybuchneła płaczem. Ale 
serce człowieka który ją kochal. nawet 
po śmierci Świadęzvło za nia. 
Sędziowie doszli do wniosku. że clo: | i po dwóch latach był luż 
sv były zadane na ślepo | Suzy unie- laksówki. 


2) j 
s Wintin... i Zana iego której rvmczasem udało sie 


Hrn 


wg? 
wai 


prze- 


lunżernowany wreszcie w Giallipol m 
zabił go na mieiscu. 


prucować jako kierowca samochodowy 
w laścicielern 


a ——— 


chciał. 
Redaktor naczelny; sis r 
Redsktor naczelny; Franciszek Probst, Udbiio na własnej maszynie rotacyjnej 


a Za wydawnictwo odpowiada: 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 4. 


MOLI 


i 
Sędzta (do złodzieła kieszonkowego): 


Lekarz; — Jakto, podczas stanła? ‘| 
Przecteż stanie to nie jest tak męcząca i 
czynność? 


Pacjent: — Mnie męczy. Stoję co wie 


wiłem w domu, tylko wahadło nie chce 
chodzić, 


POD WŁAŚCIWYM ADRESEM 


4 
— Więc już wszystko zerwane? Po- | || 
wiedziałeś twojemu synowi. że go wy- | 
dzłedzíczysz, jeśli się ożeni z ta kobietą? 


t i 
Pani: — Chciałabym znaleźć u pana 
Właściciel sklepu: — Ja bym też 


Za redakcie odpowiada; R 


ENF tsniigza | Półtorcz raf 7 draka 
vy i << har iofsziizzn | łtot emiga za jednego 
Dwa nazwiska lotnika. _ „ Półtora fenig go pę - 
klopoty zaslużonogo wojsko. Niezmame zawod 
, i hel. p i wał pz fett A 1Ą A H F | alke w5 uciża Nao? M/L 25 EL GL «> 
Pewien humorysta amerykański twier;  — Calmels? a pański dowód osobisty | 
dzi, Że nie zna właściwego swego imie- opiewa na „Bertrand”? | Handel drobnemi zwierzątkami. 
ma. Protokół. Nowv kłopot. ltak zej : SE". A j} ] 2. 4 AE 
Po urodzeniu włożono go do wanny wsz ystkiem. Zbliżają się wybory. Ber*l Nikt, kto nie jest obeznanym z tą Nie chodzi tu bvnajmniej o zwierzęta eg- Sh do Rozw da a 
razem z bratem bliźniaczym. Jeden z! g and Calmes nie pójdzie chyba do urny „branżą”, nie przypuszcza zapewne, że zoty czne, jak Iwy i tygrysy, albo użvt- ZAK adów dostarcza drobnych zwierząt, | 
chlopców utopił się w tej kąpieli, a drugi Źrozpaczony udał się pou opeke euwo možna utrzymać się i tu dość dobrze, | kewe w zwyczajnem tego słowa zna-| służących za pokarm rybom. ; | 
zyje. Który? Oto pytanie na które tru) kuta j ma zamiar nazwisko swe ustalić | uprawiając | czeniu. W Berlinie znajduje się i prospe-| Przedsiębiorstwo to dostawia do ak- 
dno | w drodze sądowej. | handel zwierzętami. lruje bardzo dobrze przedsiębiorstwo, | warjum berlińskiego tygodniowo 
znaleźć odpowiedź | z. a. 200 sztuk pędraków, 
W zupełnie podobnem położeniu znaidu po półtora feniga za sztukę. Równocześ- ji 
, i 9 w 21 Atl: i $ 4 , iri 3 . 
je się pewien fryzjer z ulicy Daucremont | Mz m 2gs = ski o: spf E z; ty AA il 
u Daraż, modę Ka Bison | % 1 a WY | MH 7.4 awk około 500 żab, za które płaci, stosowni Ą 
w Paryżu. Urodzony z „ojca nieznan = | JS gay żxi w. sli 1 o E. | do włetkościć do z felików PaA "á; 
go“ został wciągnięty do ksħag ludności! | SC U U z ża SZ ` A 
pod nazwiskiem swej matki 


aby są teraz trudne do zdobycia, po 


ają więc w porze zimowej znacznej 
zwyżce cen. To sa 
o jaszczurkach, które w zimie kosztują 
20 fenizów za sztukę. 

Po pierwszych mrozach rozpocznie 
się intratny handel 


poczwarkami motyli 


I innvch owadów, których cena rynkowa 


w Berlinie wynosi 10 fenigów za sztukę, 
Ge; 
Spr 


zedaje się nawet dżdżownice, ale 


o można powiedziec 
+ 
$ 


nie na sztuki, gdyż niektórzy niesumien 
ni dostawcy 
dzieląc biedne robaki zapomocą noża. 
Kunuje się je zatem na try, płacąc za | 
litr 2 marki Dostarczają `ch przedsiębior 1 
st»u hurtowemu przeważnie ogrodnicy. (A 

Pewna specjalistka trudni silę wraz 
ze swemi dziećmi 


pomnażali swe dochody, 


łowieniem koników polnych, 


dostarczając ich samemu akwarjum ber- 
liśskiemu 1000 sztuk tygodniowo. Przed 
miotem ożywionego handlu są też t. zw. i 
pche 
ko pokarm dla niektórych ryb. Dafnje 
sprzedaje się w stanie suchym, gdyż, 
v paszozone do wody, powracają one do i 
ycia, 1 

Że do celów doświadczalnych hoduje 


tki wodne czyli dafnje, używane ja- 


sprzedaje myszy | szczury, wiado= 


mo powszechnie. Chętnemi ich odbion 


zędnik rani mie cami są zawsze laboratorja naukowe. Nte j 
rach zaszła omyłka | udzie a mu ślubu wszyscy jednak wiedzą, że cena bią- | 
pod nazwiskiem Bertrand. łych myszy jest w Berlinie niższa 

Obywatel ten posiada więc obecnie | niż zwyczajnych szarych. 
żonę, która nazywa się panią Bertrand. | Podczas gdy białe sprzedaje się po 
synów nazwiskiem Calmels oraz papie- | 10 fenizów sztuka, za szare żywe zapła-. E 
ry mieszane, Zdaje mu się jednak, że na- | cić trzeba 15. É 
reszcie wybmat z trudności. Tymcza- 


Dobrym towarem są czasami wróble. IE 
Niedawno pewne towarzystwo filmowe F 
poszukiwało starych wróbli i oferowała * 
za każdą sztukę po 1 marce. | 

Tranzakcja p 
skutku 


jednak nie przyszła do 


wskutek braku podaży, 4) 
wany pan jest jako dezerter, Wiadomo, stare wróble niełatwo dałą | 
Napróżno zasłużony ex-łotnik huma- ' się łapać nietylko na plewy, ale nawet w i 
czy się, że całą wojnę sidła. 1 
odbył w polu. | 

Będzie miał dochodzenie o dezercję. 


Podsłuchane, "pal 


į 
Pg s t „A Í 
W SADZIE SMR | 


Czegoż się tak uporczywie przygłądasz | 

moim rekom? | 

Prawnik amerykański W, F. Edger | ; Złodziej : Ach panie sędzło, pkt | 

ton, z Instytutu badań orientalnych przy | 0 ła miat takte długie palce, jak pan i 

uniwersytecie w Chicago, ogłasza wy” | $ A 

nik swych dociekań, na których podsta | Gdy zima wyploszy jestcń, Chociaż tysiące pułapek Weczora! naprzykład wieczorem : RACA „dł t 

wie udało mu SiĘ ustalić, że małżeństwa | zannuie hiale kobierce. u" sobie ukrywa lód gladki, ledwo zrobiłem dwa koła, Lekarz: — Pan skarży sie na nerwo- 1 

próbne istniały w starożytmym Ezipcie | sznka:n na lodzie podniety, łatwiej na tyżwach jest gonić, poznalem śliczny dzieweczkę — wość? na częste bicia serca? A kiedy i 
A czasów Ptolomeuszów, | Ła ktorą tęskiu tak serce. wmiode, rumiane dzieriatki, ach, jaka była wesołałm i. to owi serca uj ira 4 
zyli przesz acjent: — | 

2000 łat temu. Wzlątem partnorkę za rączkę Dzistaj Już wiem, co to miłość, . odczas stania. 


jako ,świeca", gdy nasza ferajna 
odwala „robote“, | = 
o 
U ZEGARMISTRZA i 


Przynosi mi pan samo wahadło, a 
zegar? | 


Bo zegar jest dobry, więc go zosta 


Nie powiedziałem to jed. s 


Słuszna obawa. 


stosowną do mojej figury, 


Władysław Stypułkowasjcjj 
oman Fucwańskh, 


a mal m 


ww 4 


a HB" = d 


